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GAZETA LWOWSKA
P r e n u m e r a t a .

z a m i e j  s c o w a : m i e j  s o o w a :
rocznie . . . . 32 K 1 ć w ierćrocznia  3 K — h. rocznic . . . 24 K ć w ierć ro c zn ie  . . 8 K
półrocznie  . . . 16 K | miesięcznie 2 K 70 h. półrocznie. . . 12 K miesięcznie. . 2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie.

„P rzew odnik  naukow y i literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą:i pierwsi 1 K 50 h„ drudzy 60 h. 
„Przew odnik" prenumerowany osobno kosztuje 3 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 ha,].. 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Adininistraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — E kspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Keklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

Telefon Administracyi Nr. 637.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Cywilny inżynier leśnictwa Michał P a - 
r y l a k  z siedzibą urzędową w Tenezynku, 
złożył przepisaną przysięgę.

Cywilny inżynier budownictwa, Samuel 
E a u c h b e f g  z siedzibą urzędową we Lwo­
wie. złożył przepisaną przysięgę.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 24 terseśnia.

Europa wobec zagadnień naj­
bliższej przyszłości.

Sprawa bałkańska była dla gabinetów 
europejskich zawsze czemś nakształt hydry 
lernejskiej; ilekroć Herakles-Europa jedną 
odciął jej głowę, tyle razy natychmiast w miej­
sce tej jednej odrastało kilka nowych. Li- 
kwidacya t. z. sprawy wschodniej nigdy nie

11 WARSZAWY.
We wrześniu.

(Zlot szkolnej rzeszy. — Trochę statystyki i 
szkoły na świeżein powietrzu. — Zawiedzione 
nadzieje. — Skandal teatralny. — „Ziemia" p. 
Leona Komorskiego i.... pan W ostrowsld. — 
Otwarcie sezonu w Teatrze M ałym : „ZłoteCzasy" 
p. Witolda Dunikiewicza. — Nowości litera­
ckie : „Stare Lwy" Kazimierza Glińskiego. —

„liój Olbrzymów" W iktora Gomulickiego).

(Dokończenie).

Tę historyczną gawędę czyta się łatwo 
i szybko, tak jak była pisana. Do Gliński 
należy do najpłodniejszych autorów. Dla nie­
go pisać jest prawie czemś tak natura!nem, 
jak oddychać. Pisze więc ciągle bez wytchnie­
nia; głowę bym dał, że nim skończy jedno, 
już mu do jakiegoś nowego pomysłu spieszno. 
Takiej szybkości tworzenia musi z konieczno­
ści towarzyszyć pewna pobieżność w trakto­
waniu tła i sytuacyi, prześlizgiwanie się po 
charakterach i tu i owdzie niedociągnięcie 
struny artystycznej. Pisarze tego autoramen­
tu nie są prawie nigdy cyzelatorami słowa, 
nie szukać w nich mistrzowskich rzeźbiarzy 
typów. Gliński wie o tem i nie próbuje w 
tęczowo-filigranowe kryształy lać kunszto­
wnie dystylowane napoje, którymi kropla po 
kropli delektować się będę podniebienia sma­
koszy, lecz ze staropolską gościnnością na­
pełnia duże szklanice, po które każda dłoń 
sięgnąć może z ufnością, że ta szklanica 
grubiej czy cieniej rżnięta, jest zawsze bez­
względnie czysta, a zawarty w niej trunek 
zdrowy i na wskroś rodzimy.

Literaturze 1812 roku przybyła nowa 
książka. Jest nią „Dój Olbrzymów" pióra 
Wiktora Gomulickiego.

Ze szczerą radością zwykłem witać ka­
żdą nową pracę tego niepospolitego pisarza, 
pewien, iż znajdę w niej zawsze to, co coraz 
rzadziej przynosi nam poezya i beletrystyka 
bieżącej doby: orzeźwienie dla ducha i bło­
gosławioną ostoję dla myśli.

Do twórczość Gomulickiego jest jak 
przystań o toni głębokiej i przejrzystej, nad 
którą straż dzierżą wysokopienne drzewa

dawała pomyślnych, trwałych wyników. Do 
wynik takiej likwidacyi bywał zazwyczaj te­
go rodzaju, że budził nowe niezadowolenie i 
sprowadzał jeszcze większą dezorganizacyę 
co do przyszłości.

Nie innym torem poszła i dzisiaj sy- 
tuacya po ostatnim wybuchu bałkańskiego 
wulkanu. Tak n. p. w Rossyi — zdawien da­
wna żywo interesowanej co do stosunków 
bałkańskich — opinia publiczna podzieliła 
się na dwa obozy: jeden widzi prawie try­
umf idei rossyjskiej w krwawych wypadkach 
bałkańskich, drugi natomiast narzeka na cięż­
ką klęskę, jaką rzekomo polityka ta ponio­
sła. Nie można też twierdzić, jakoby soju­
szniczki Rossyi, Erancya i Anglia okazywały 
zbyt żywe zadowolenie z dokonanego prze­
wrotu i miały jasny pogląd na dalszy roz­
wój wypadków.

Dardzo poważne nawet głosy prasy-za­
granicznej winią dyplomacyę europejską o to, 
co się stało i że się tak stało, a nie inaczej. 
Nie umiała ona, twierdzą, stanąć na wyżynie 
chw ili: dojrzały problem bałkański ujęła w 
sposób niewłaściwy, traktując go wedle zasta­
rzałej recepty — rzeeby można, sięgającej 
epoki Talleyranda, czy Metternicha. Ta wy­
kwintna zaś, w teoryach zagrzebana dyplo- 
macya stanęła naprzeciw grubo ociosanych, 
lecz nawskróś realnych postaci tego pokroju, 
co np. Venizelos lub Pasicz, których realizm 
obracał w niwecz wszystkie piękne kombina- 
cye, sklecone przy zielonym stoliku, zapędzał 
areopag europejski w kozi róg swemi faits 
accomplis.

idealL w w  powoje subtelnych uczuć i ka­
piące różami bluszcze wyobraźni spowite, 
chroniąc ją od przyziemnych pyłów i zadu­
chów; przystań o brzegach obfitujących w 
urocze zakątki girlandami niezabudek trady- 
cyj i wspomnień obwiedzione, w których ci­
cho śnią białe łabędzie marzeń i kołyszą się 
lilie czystych upojeri.

Łódź tu skierowana nie natknie się na 
rafy wywrotowych pojęć, nie pochwycą jej 
wichry namiętnych żądz i buntów, dla któ­
rych niema ani granic, ani nietykalności i 
nie odepchnie jej szorstko skalisty brzeg o- 
bojętnego na wszystko, co nim samym nie 
jest, indywidualizmu.

Wiedząc to wszystko i wiedząc, co bo­
dzie treścią nowej książki poety, cieszyłem 
się naprzód, że odnajdę w niej tego Napo-, 
loona, którego napróźno szukałem w tem 
wszystkiem, co się obecnie pisze o wielkim 
Korsykaninie.

Sądziłem, iż Gomulicki tak zawsze sa­
moistny w swych artystycznych postulatach, 
tak zdała trzymający się od modnych prą­
dów, nie ulegnie podszeptowi ducha czasu, 
który wziął sobie za zadanie powyrywać naj­
wspanialsze pióra ze skrzydeł tego dziejowe­
go orła, któego loty nie mają sobie równych 
w historyi całego świata.

Widziało mi się, że poeta przypomni 
sobie te czasy, kiedy to mieszkał „na Ka­
nonii w pobliżu nieba" i że jak wtedy nie 
był skory „ślęczyć bez wytchnienia nad 
corpus juris", tak i teraz zamiast ugrzęznąć 
w historycznych dokumentach powyżej uszu, 
pośle swobodny wzlot w przeszłość i mocą 
swego talentu wywoła z niej wizyę takiego Na­
poleona, przed jakim niewątpliwie klęczało 
zachwycone jego dzieciństwo, jak dzieciństwo 
tylu innych, których kołyska poruszała się 
jeszcze w takt odległego tchnienia ponapo- 
leońskiej epoki.

Zawiodłem się. Gomulicki postanowił „ślę­
czyć".

Poszukiwanie prawdy jest zawsze tru ­
dem szlachetnym; zdarzyć się jednak może, 
iż rezultaty tych poszukiwań przychodzą po 
niewczasie.

Gdybyż to wtedy, kiedy cała Polska 
miała oczy utkwione w „cesarza", kiedy wy­
raz „Ronaparte" był dla niej równoznaczni- 
kiern wskrzeszenia chwały narodowej i gdy 
w imię tych nadziei, niosła mu daninę swe­
go bohaterstwa, swej krwi, swej ofiarności 
bez granic, gdyby wtedy znalazł się był ktoś,

Wśród konwulsyjnych drgawek wydała 
z siebie kwestya bałkańska coś wręcz od­
miennego od wszelkich przewidywań i prze­
powiedni. Powstały nowe walory polityczne 
i kwestya teraz, jak oddziaływać one będą 
ńa ogólny tok polityki kontynentalnej euro­
pejskiej. Kwestya również, jak odbije się ra­
dykalny przewrót u wschodnich wybrzeży 
Morza Śródziemnego na położeniu inorskiem 
naszej części świata.

Co do pierwszej z tych dwu kwestyj 
przestrzedz należy przed przecenianiem lądo­
wej potęgi Pałkami, jako czynnika twórczego 
dziejów. Prawda, że na owym wschodnim 
półwyspie Europy w miejsce zardzewiałych 
bagnetów tureckich pojawił się milion świe­
żych karabinów najnowszego typu i stanął 
milion wypróbowanych w boju, doskonałych 
żołnierzy, ale nie zapominajmy, że nie stano­
wią one tej jednolitej masy, jaką tworzyły 
w ciągu pierwszej wojny bałkańskiej. Utopią 
okazały się marzenia rojone nad Newą i 
przy Quai d:Orsay o stworzeniu takiej jedno­
litej mocy ku postrachowi trójprzymierza. 
Po nieszczęsnych bratobójczych walkach dru­
giej wojny bałkańskiej niemożliwą stało się 
rzeczą, by ów milion bagnetów poszedł 
zgodnie w jednym kierunku; raczej zachodzi 
obawa, że połowa tego istotnie olbrzymiego 
zastępu przy lada sposobności rzuci się 
znowu na drugą. Jakiekolwiek więc kombi- 
nac.ye wyłonią się jeszcze na Dałkanie, mili­
tarna jego potęga wobec rozdwojenia ni­
gdy groźną nie będzie mogła stać się dla 
Europy.

ktoby jej niezbicie udowodnił, że bożyszcze, 
przed którem klęczy, nie ma w sobie nic bo­
skiego, że ten genialny tytan to tylko nie­
zrównany kuglarz, tem różniący się od cyr­
kowych, iż tamci żonglują talerzami, a ten 
żonglował tronam i; że Polska jest w jego 
rękach manewrem używanym dla odwrócenia 
uwagi widza, gdy się chce dokonać jjakiegoś 
tour d ’adresse, który ma wyglądać na cud, a 
w gruncie jest tylko tajemnie uskutecznioną 
sztuczką; gdyby to wszystko było nam po­
wiedziane i udowodnione przed Somossierą, 
przed Moskwą, przed Lipskiem, wówczas... 
kto wie... może inaczej byłaby się ukształto­
wała nasza teraźniejszość.

Ale dziś? Krwi wytoczonej nie wlać 
na,powrót w żyły bohaterów, których pro­
chy użyźniają pola bitew m inionych; zmar­
nowanych sił nie obrócić na nowe cele; za­
pału, który już spłonął, nie wzniecić, by przy­
świecał mniej złudnym nadziejom. Wszystko 
to są już czyny spełnione, a czynów speł­
nionych, jak pięknie powiada, Deotyma, z pro­
gu przeszłości sam Dóg nie odwoła. Więc... 
czy będziemy przez to szczęśliwsi, że jedna 
kropla rozczarowania i... wstydu wsączy się 
w kielich naszej gorzkiej doli? A jeśli na­
wet staniemy się mądrzejsi, to na cóż się 
nam przyda ta specyficzna mądrość, skoro 
drugi Napoleon już się nie zjawi, byśmy ją 
na nim zadokumentować mogli.

To też jakiś głuchy protest budził się 
we mnie podczas czytania tej świetnej zkąd- 
inąd książki, przeciw tej nieubłaganej wiwi- 
sekcyi, jakiej pióro Gomulickiego dokonało na 
postaci małego kaprala. Ostatecznie, sam na­
zwawszy go olbrzymem, nie mógł mu tej na­
zwy zaprzeczać; chwilami nawet coś, jakby 
mimowolne zgięcie kolana przed tym poten­
tatem wprawiało w lekkie drżenie trzymana 
nad nim lupę zaciekłego historyka i mądre­
go po szkodzie Polaka, załatwiającego przy 
tej beletrystycznej sposobności porachunki z 
ci enem cesarza za wyrządzone Ojczyźnie krzy­
wdy. Niemniej historyk i Polak biorą wciąż 
górę nad poetą i z rodzajem lubości podkre­
ślają każdą skazę na tem słońcu, co oślepia­
ło tak bardzo, że dopiero, gdy zgasło, poto­
mność mogła się zabrać do tem gorliwszego 
wynajdywania plam i szczerb na jego obumar­
łej bryle.

Może też wchodzi tu w grę i ta okoli­
czność, że Gomulicki zwraca swój badawczy 
wzrok na Napoleona w tym momencie jego 
bezprzykładnej karyery, kiedy linia szczęścia

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jogo 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lw ow ie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A gencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

Inną perspektywę ukazują stosunki na 
morzu. Jeszcze przed pół rokiem wszystko 
zdawało się wskazywać na to, że wobec na­
darzającej się sposobności dojścia do morza i 
zupełnego wobec niej przewrotu konjunktur, 
państwa bałkańskie tej wielkiej korzyści nie 
omieszkają podporządkować wszystkich spraw 
spornych, jako kwestyj drugorzędnych. Już 
przewidywano nawet, że na wielkich drogach 
transportowych wodnych ukaże się wiele ro­
kująca koalieya, pod wspólną może nawet 
fiagą, że w jej stworzeniu państwa bałkań­
skie główny cel swój upatrywać będą chcia­
ły. Niesłychana jednakże krótkowzroczność 
polityczna jednego z sojuszników uniemożli­
wiła osiągnięcie tak ważnego dla wszystkich 
celu. Dzisiaj Dułgarya po nieszczęśliwej woj­
nie z swymi przedtem sojusznikami ma 
wprawdzie dostęp do morza Śródziemnego, 
ale tak marny, że o rozwoju jej siły morskiej 
nie może być mowy.

Osiągnięty z wielkim trudem, co naj­
wyżej trzecioklasowy port Dedeagaczu, może 
być w każdej chwili z dwu stron osaczony. 
Znacznie zwiększona Serbia — sama w so­
bie — również nie może wchodzić w7 ra­
chubę jako państwo morskie, a Rumunia, jak 
była, tak i nadal pozostaje przykuta do mar­
twego zupełnie wybrzeża.

Tak więc ani na lądzie, ani na morzu 
nie układają się stosunk' w ten sposób, by 
którekolwiek z wymienionych państw bał­
kańskich odgrywać mogło kierującą rolę 
w agraniczrU polityce Dałkanów. I oto 
staje się rzecz dziwna. Na gruzach wspania-

po raz pierwszy załamała się na jego drodze, 
chwytając niejako w pułapkę stopy, nawykłe 
deptać po samych tryumfach. Inaczej też 
musiało wyglądać to marmurowe oblicze w 
opromienieniu gloryi Austerlitz, niż kiedy je 
oblało krwawe światło pożaru Moskwy. Nie­
powodzenia, klęski wykoszlawiają rysy nawet 
półbogom.

Ale jeżeli mam trochę żalu do autora 
„Doju Olbrzymów", że tak skrzętnie pogasił 
te wszystkie blaski, jakimi moja, nie grze­
biąca się w dokumentach wyobraźnia nawy­
kła stroić czoło „empereur'a“, że kazał mi 
w nim widzieć brutalnego egoisto, upartego 
megalomana i dochodzącego do halueynacyi 
histeryka, natomiast z wdzięcznością muszę 
mu się pokłonić za tę drugą postać rycerza, 
tak drogą każdej polskiej duszy i tak ściśle 
zespoloną z najświętszymi jej ideałami. Tu 
wiedza mogła iść ręka w ręko z sercem, pra­
wda historyczna z poezya.

Więc też wyszedł z pod pióra Gomuli­
ckiego ten książę Józef jak z jednej bryły 
szczerego złota odlany, świetny, wspaniały, 
zniewalający czarem wrodzonego wykwintu, 
a taki jednocześnie prosty i takie żołnier­
skie, prawe serce bije w tej piersi, która z 
takim niezrównanym wdziękiem umiała no­
sić koronkowe żaboty salonowca i na której 
tyle uroczych kobiecych główek omdlewało 
w miłosnej ekstazie.

Najbardziej jednak w swoim żywiole 
czuje się Gomulicki, gdy mu przychodzi ma­
lować obrazki i typy tej starej Warszawy, w 
którą już za owych czasów „Na Kanonii" 
począł wpatrywać się z niesłabnącem po dziś 
dzień natężeniem i umiłowaniem. Ztąd też 
taka kawiarnia „pod Pępuszkiem" i zalu­
dniające ją postacie „statystów" i dworek 
„na Faworach" z rozsadzającą jego niskie 
ściany potężną sylwetką starego konfederata 
Zgnoiskiego i kwitnącą u jego boku wdzię­
czną Różyczką, w której tak sentymentalnie 
i poetycznie, a jednak tak szczerze kocha 
się kapitan Mroczek, ztąd wszystko to prze­
suwa się przed naszemi oczyma, jak żywe, 
inkrustując historyczną akcyę i polityczno 
tendeneye „Doju Olbrzymów", klejnotami 
artyzmu i znawstwa i stając się przez to naj­
cenniejszą ozdobą tej powieści.

Lascaro.
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łych możliwości, jedno z państw zbliża się. 
jednak do celu, który przyświecał wszystkim, 
jedno rozwinąć będzie mogło swą tlagę z otu­
chą w przyszłość i rozwojem swojej mary­
narki niezawodnie zastąpić będzie usiłowało 
ową przewidywaną jeszcze przed pół rokiem 
bałkańską flotę. Grecy a dowiodła, że łatwiej 
z dobrego kupca stać się dobrym dyplomatą; 
niż odwrotnie, Venizelos urósł w najtęższego 
z polityków Bałkanu, a największe korzyści 
jako wódz wywalczył król Konstantyn mimo, 
że Grecya stosunkowo najmniej poniosła 
ofiar. Reorganizacja floty greckiej rozpoczęła 
się jeszcze przed wojnami bałkańskiemi wy­
stawieniem pancernego krążownika „Averof“. 
Zapał ogarnął całe społeczeństwo, gdy ozwały 
się głosy nawoływujące do stworzenia wiel­
kiej floty narodowej. ISla poczekaniu z dro­
bnych datków zebrano imponujące dla tego 
celu sumy.

Rząd przedłożył już parlamentowi pro­
jekt ustawy, mocą której kolejno zbudowane 
być mają trzy wielkie okręty bojowe typu 
„Selamis1*, o pojemności 20.000 tonn i trzy 
bojowe krążowniki wraz z odpowiednim gar­
niturem torpedowców i destroyerów. Na 
prośbę rządu greckiego zjeżdża jeszcze w
b. m. komisya angielskich ekspertów pod 
przewodnictwem kontradmirała Kerra do 
portu w Pireus, aby dopomódz radą komi­
tetowi marynarki przy budowie floty. "Wedle 
najnowszych wymagań urządzony arsenał 
stanie już w krótkim czasie; na morzu Joń- 
skiern zatoka Arta, na Egejskiem port Volo 
przeistoczone zostaną w silne punkty oparcia 
dla floty; stan liczebny załogi morskiej pod­
niesiony zostanie z 4.500 na 10.000 głów.

Wobec tego Grecya już obecnie uwa­
żana jest w Europie za czynnik nierównie 
ważniejszy, niż którekolwiek inne z państw 
bałkańskich. Rozpoczęły się już nawet za­
biegi o jej względy, a najczulsze serce przy 
tej sposobności odsłoniła Francya, której 
filhellenizmowi zawdzięcza król Konstantyn 
włączenie Karalli do jego dzierżaw.

Turecka Rada ministeryalna doszła 
świeżo do przekonania, że reszta jej europej­
skich i wszystkie anatolskie w Azyi Mniej­
szej posiadłości wymagają, by flota turecka 
pozostała wobec greckiej zawsze w stosunkn 
jak 15 :1 . Niestety niepodobna przypuszczać, 
by to pium  dosidermm mogło się urzeczy­
wistnić wobec fatalnego stanu finansów tu­
reckich, które nastarczyć nie mogą środków na­
wet na pokrycie najgwałtowniejszych potrzeb 
chwili. I  trudno nawet wyobrazić sobie, by 
kiedykolwiek elegijna owa uchwała tureckiej 
Rady ministrów miała stać się czem więcej, 
jak martwą literą.

Zbliża się termin, w którym na podsta­
wie stypulacyj traktatu lozańskiego dwanaście 
wysp, zamieszkałych przez ludność wyłącznie 
grecką, wrócić ma pod panowanie Turcyi. 
Na podstawie dotychczasowych doświadczeń 
można być pewnym, że nigdy one już nie 
wrócą pod to panowanie, ecz złączą się z 
macierzystą Grecyą. Dla takiej drobnostki 
Europa chyba ani palcem nie ruszy, a wów­
czas morze Egejskie stanie się prawdziwie 
helleriskiem mare clausum. Przez morze to 
jednak prowadzi droga do D ardaneli; mocar­
stwa przeto wczas postarać się powinny, 
by ta droga stała im i nadal otworem i aby 
nad wodami Egeidy nie unosił się duch, 
forytujący jedną grupę mocarstw przed inne-

W I D M O .
(GE0RGES 0 H N E T : „LE R E VEN A N T“).

I.
(Ciąg dalszy).

Maitre Ledue zawołał ich do siebie, 
pokazał im mapy, swoje tytuły własności, 
kazał zrobić pomiar ich gruntów i swoich, 
a potem, przekonawszy ich o podwmjnej po­
myłce i swoich prawach, zakończył:

— Idzie o dwadzieścia akrów ziemi, które 
do mnie należą i o które sprzeczacie się 
więcej niż dziesięć lat. Musieliście bezwątpie- 
nia wydać każdy na koszta procesu więcej, 
niż po trzy tysiące franków, nie licząc iry- 
tacyi i żółci, której narobiliście sobie. Teraz 
już sprawa skończona, musicie się pogodzić. 
Ale ponieważ żle by było, abyście mieli wy­
nieść rozgoryczenie ze wspólnej waszej po­
rażki, ustępuję wam te sporne grunta: we­
źmiecie sobie każdy połowę. P. Doucin na­
pisze akt i podpiszemy wszyscy trzej.

Ten pełen sprawiedliwości postępek 
wielkiego pana uderzył p. Cornevin więcej, 
niż wszystko te, co uczynił dotychczas maitre 
Leduc, nawet kupno kościoła. Człowiek zdolny 
podarować bliźniemu dwadzieścia akrów grun­
tu, nie będąc do tego zmuszony, wydał mu 
się rzeczywiście niezwykłym. I od dnia tego, 
traktował swego sąsiada z takimi względa­
mi, że wszyscy w okolicy naśladować go za-

mi. Na to bowiem nieforytowani patrzeć 
nie mogliby obojętnie i te wschodnie wody 
mogłyby wówczas stać się źródłem wielu no­
wych, a bardzo poważnych kłopotów.

Polacy pod berłem pruskiein.
(Związek Spółek zarobkowych i gospodarczych

na Poznańskie i Prusy Zachodnie).
Wczoraj rozpoczęły się w Poznaniu trzy­

dniowe obrady „Związek Spółku zarobkowych 
i gospodarczych na Poznańskie i Prusy Za­
chodnie11, instytueyi finansowej, która z ro­
ku na rok zdobywca sobie coraz większe zna­
czenie w naszem życiu ekonomicznem. Insty- 
tucya ta z drobnych zaczątków powstała, roz­
rosła się w ciągu lat do takich rozmiarów, 
że bez niej trudno sobie wyobrazić życie go­
spodarcze w Wielkopolsce.

Organizacja jest tak wzorowa, że u ob­
cych nie tylko podziw, ale i zazdrość budzi. 
W najtrudniejszych warunkach ekonomicz­
nych zdołano dokonać wiele — bardzo wiele. 
Społeczeństwo nauczyło się oszczędzać, a o- 
szezędzony grosz produktywnie zużywać, wi­
dząc w tern konieczny warunek nietylko po­
stępu, lecz wprost istnienia.

Spółki wielkopolskie zdziałały w tym 
kierunku bardzo wiele, są czynnikami pro­
duktywnymi i przyczyniają się do podniesienia 
przemysłu, handlu i rolnictwa.

Kółka rolnicze, szerzące umiejętność 
rolnictwa pomiędzy włościaństwem z jednej 
strony, a spółki pożyczkowe udzielające mu 
kredytu z drugiej strony, były czynnikami, 
które włościaństwo w Wielkopolsce dopro­
wadziły do rozwoju, w jakim się dzisiaj znaj- 
duje.

Przyczyniło się do tego również roz­
szerzenie kooperacyi na pole handlu produ­
ktami i potrzebami rolniczemi.

Do Związku należy już dzisiaj blisko 
60 „Rolników11, spółek, które odbiór i dosta-, 
wę potrzeb rolnictwa wzięły w swoje ręce, 
wytwarzają tem samem nietylko doniosłe 
bardzo źródło zarobkowości , ale chronią 
szczególnie drobnego rolnika od wyzysku 
przy sprzedaży, a niemniej przy zakupnie 
potrzeb gospodarczych. Korzyści, które te 
spółki rolnictwu przynieść mogą, są wprost 
nieobliczalne, a zaznaczyć trzeba, że rozwi­
jają się bardzo dodatnio, bo obrót w nich 
doszedł w ubiegłym roku prawie do 8 milio­
nów centnarów.

Warunki, w jakich znajdują się prze­
mysł i handel w Wielkopolsce, są o wiele 
trudniejsze, — są nawet tak wyjątkowo tru­
dne, że chociaż postęp i na tem polu zarob­
kowości społecznej jest bardzo wielki, nie 
może iść w porównanie z postępem na polu 
gospodarstwa rolnego. Ale postęp, który jest, 
zawdzięcza przemysł i handel spółkom.

I kierownictwo spółek dobitnie dowio­
dło, że rozumie całą odpówiedzialność, jaka 
na niem ciąży, że we wszystkich sprawach 
kierowało się rozumem, rozwagą i ostrożno­
ścią wielką i nie dało się pociągnąć do naj­
mniejszego chociażby kroku, któregoby na­
stępstw nie było rozważyło dokładnie. Temu 
to przypisać należy, że mimo tak bardzo nie­
korzystnych w r. z. konjunktur, mimo obaw

częli. Odtąd to ze wszystkiem do niego się 
udawano, jeżeli chodziło o jakie spory, czemu 
właściciel Houpliere nie opierał się wcale. 
Rola sędziego pokoju dość mu się podobała. 
Urzędował ze ścisłą etyką i niezłomną sta­
nowczością, ale nigdy żaden z tych, który 
przegrał, nie protestował. Szeptano sobie 
z cicha: to nic dziwnego, bo maitre Leduc 
wynagradza ich pokryjomu.

To postępowanie tajemniczego dobro­
czyńcy zjednało mu pewnego rodzaju władzę 
nad tymi ludźmi. Lecz maitre Leduc z niej 
nie korzystał. Nigdy się nie ukazywał na 
żadnej uroczystości publicznej, unikał wszel­
kiej sposobności wysunięcia się na widownię. 
Przy nowych wTyborach do rady gminnej, 
nie pozwolił, aby go umieszczono na liście 
kandydatów na mera. Wszyscy byli pewni, 
że nie zechce nic otrzymać w zamian za wy­
rządzone tylokrotnie usługi, z wyjątkiem 
wdzięczności i przywiązania zobowiązanych.

Żył więc jak filozof, kładąc się spać 
dość późno, bo nie mógł się nałamać do 
wiejskich zwyczajów, widocznie przywykły 
dawniej do dłuższego czuwania w nocy. Ale 
wstawał wcześnie i z drobiazgową staran­
nością czuwał nad gospodarstwem. Zaglądał 
do stajen, do wołowni i wsiadając na wiel­
kiego siwego konia, sprowadzonego z Anglii, 
który przeskakiwał metrowe baryery, ob­
jeżdżał pola przed śniadaniem, zdając so­
bie sprawę ze stanu swoich zasiewów i całej 
kultury, spełniając sumiennie swoje obowiązki 
rolnika. W ciągu dnia polował, a wieczorem 
zmęczony, po zdrowych trudach, używał spo­
koju swego ogniska domowego, pogrążony 
w melancholijnem zamyśleniu.

Ksiądz Vallerau, proboszcz z Mauper- 
tuis, daremnie starał się go zaciągnąć do ko-

wojny, które wielu nierozsądnych ludzi spo­
wodowały do wycofania swych oszczędności 
z banków, ogólna suma depozytów podniosła 
się w Związku o przeszło (r5 mil. marek.

W porównaniu do sum depozytowych, 
które wykazują spółki niemieckie, jest to 
sumka bardzo niewielka, ale też całe życie 
ekonomiczne w Wielkopolsce rozwija się na 
zupełnie innych warunkach. Nie tylko licze­
bnie słabsi, ale o wiele później zaczęli Po­
lacy myśleć o oszczędności, więc naturalnem 
zupełnie, że kiedy Niemcy liczą swe oszczę­
dności na miliardy, w Wielkopolsce nie do­
szły one jeszcze 300 milionów".

Na porządku obrad tegorocznego sej­
miku widać cały szereg spraw wielkiej do­
niosłości. Niewątpliwie wszystkie wyczerpu­
jąco omówione będą, a cały dalszy bieg spó­
łek popchnięty przez to zostanie do dalszego 
rozwoju, którego im z serca życzyć wypada.

Pomyślny dotychczasowy rozwój insty- 
tucyj solą jest w oku żywiołów wrogo dla 
wszystkiego, co polskie, usposobionych. Jak 
baczną zaś uwagę zwraca się na nie w Niem­
czech, dowodem choćby dyskusja wszczęta 
świeżo na ten temat w prasie niemieckiej.

Wywiązała się nawet między innemi 
polemika między patronem spółek niemie­
ckich, dr. Cruegerem, a znanym ekonomistą 
berlińskim, prof. Schmollerem. Dr. Crueger 
pozostał wśród sporu rzeczowym i grunto­
wnym, gdy profesor Schmoller okazał się 
zaciekłym wrogiem polskości.

Polemika znalazła tymczasowy epilog 
na ostatnim sejmiku spółek niemieckich w 
Poznaniu.

Powodu do sporu dostarczyła rozprawa 
dr. Swarta o spółkach wielkopolsdch w zna- 
nem wydawnictwie zbiorowem prof. Mitscher- 
licha w Poznaniu. Dr. Swart pozwolił sobie 
na tendencyjne twierdzenie, że niedługo cze­
kać, a niemieckie spółki staną się polskiemi. 
Przerażony prof. Schmoller poprosił dr. 
Cruegera o oświadczenie, czy spółki Schul- 
zego z Delitzsch „stanowią tamę przeciw 
polskości11.

Crueger odpowiada w drugim zeszycie 
Schmollers Jahrluch za rok bieżący z klasy­
czną jasnością. Każdy nieuprzedzony znajdzie 
tu przekonywującą odpowiedź.

Podług brzmienia niemieckiej ustawy 
spółkowej nie muszą być koniecznie spółki 
niemieckie rozwiązane, gdy służą polity­
cznym celom. Ale jeżeli nie rozwiązano pol­
skich spółek, to jedynie dla tego, że nie 
można im było dowieść, aby innym celom 
niż zarobkowym służyły. Spółka ma jedynie 
gospodarcze cele, nie można jej przeto użyć 
na to, aby Polakom warunki egzystencji 
ukrócała. Iść może tylko o takie wzmocnie­
nie Niemców za pomocą spółek, aby Pola­
ków w walce konkurencyjnej prześcignęli.

W r. 1872 oświadczył Schulze z De- 
litsch w Poznaniu, zakładając prowincyonal- 
ny zwflązek spółek, że ten związek ma dać 
oparcie niemczyźnie i że przeznaczony jest 
rozszerzać niemiecką kulturę. Schulze powie­
dział : Niemcy nie są tym narodem, który 
odwiecznie siedzi w Poznańskiem, więc ro­
dzimości swej nie mogą w taki sposób do­
wodzić, aby się na samej sile oparli. Nasz 
tytuł do posiadania prowincyi polega na ro­
bocie kulturalnej, jaką tu wykonywamy, nie na 
sile.

ścioła pod pretekstem, żeby zwiedził swoją 
posiadłość. Właściciel Houpliere odpowiedział 
z uśmiechem, że kościół nie był jego wła­
snością, tylko Pana Boga.

— jestem  tylko Jego plenipotentem. 
Zdam Mu kiedyś rachunki. Tymczasem, je­
żeli ksiądz potrzebuje jakich nowych wkła­
dów, jestem do dyspozycyi.

— A jednak, nie jest pan niewierzą­
cy, — nalegał proboszcz — czemuż daje 
pan zły przykład, opierając się przy tem, by 
nie bywać w kościele?

— Księże proboszczu, mogę wszędzie 
modlić się do Boga, w pustem polu, w ciszy 
lasów, lub mego pokoju. Nienawidzę zbioro­
wiska ludzi, szukam samotności. Proszę mi 
wierzyć, że moje uczucia i przekonania są 
takie, jakie być powinny i że jeżeli ich nie 
objawiam pnblicz...

— Dowiodłeś nam ich pan swoją wspa­
niałomyślnością! — przerwał proboszcz. — 
Ale może pan być pewny, że miło by mi 
było widzieć pana w tej świątyni, która ura­
towaną została dzięki pańskiej interwencyi. 
Byłbym dumny, że*pana tam przyjmuję. Ale 
pan nie chce: muszę uszanować wolę pana.

Właśnie tej powściągliwości, której 
prawdziwej przyczyny nie znali, zawdzięczał 
maitre Leduc, że politycy okoliczni pozosta­
wiali go w spokoju. Cornillard zaczynał wie­
rzyć, że maitre Leduc był oryginałem, który 
kupił kościół w Maupertuis dla fantazyi, bez 
żadnej ubocznej m yśli; było to widoczne, po­
nieważ żadna manifestacya nie nastąpiła po 
tym czynie wspaniałomyślnym,

— To półgłówek — oświadczył depu­
towany swojemu komitetowi, zebranemu w 
kawiarni du Oommerce. — Z pewnością sam 
nie wie dlaczego to zrobił. Główną rzeczą,

Jeśli zechcą Polacy zetknąć się z nam 
w pokojowem współzawodnictwie kultural- 
nem, to witamy ich z przyjemnością. To jest 
czynnik, który godzi i sięga po za narodową 
nienawiść. Ale. powiada Crueger, spółki 
Schulzego wprost prześladowano w latach 
1880 do 1890, a w następnych zakładano 
spółki inne celein socyalnej reformy, aż w r. 
1902 reskrypt ministra handlu koniec tej 
agitacyi położył. Więc też nie dziwić się, że 
do wielkich rezultatów niemieckie spółki 
Schulzego nie doszły.

Tymczasem wykorzystali Polacy w spo­
sób przedziwny te środki, które w spółkach 
Schulzego z Delitzsch do podniesienia go­
spodarstwa i zarobku członków prowadzą. 
Zrobili to wzorowo i lepiej niż Niemcy. Nie 
ulega też żadnej wątpliwości, że polityki nie 
prowadzą żadnej.

Schmoller uniewinnia się w dodatko­
wych uwagach, że pracę Cruegera umieścił. 
Zrobił to z musu. Bernhard (Polenfrage, 2 
wydanie) wykazuje, że w 225 spółkach pol­
skich zasiada 217 księży. Czy sądzi Crueger, 
że tych 217 duchownych to pod narodowym 
względem neutralni spółkowcy?11 Schmoller 
kończy swojem ceterum censeo: „Dla tego jest 
koniecznością, aby się rząd, wielka własność, 
komisya kolonizacyjna, spółki i Towarzystwo 
dla kresów wschodnich silnie i jednolicie 
razem trzymały, aby część prowincyi nie­
miecką zachować11.

Elaborat prof. Sehmollera — zauważa 
Dziennik Poznański — nie cofający się przed 
przekręcaniem słów i myśli Cruegera, godny 
jest wprawdzie propagatora Towarzystwa kre­
sów wschodnich, ale nie godzien człowieka 
nauki.

Niepokojące wieści w Albanii.
Kwestya zatargów albańsko-serbskich, 

może z razu nieco lekceważona, zaczyna na 
seryo niepokoić koła dyplomatyczne. Krwawe 
starcia trwają w daiszym ciągu. Serbowie 
wszelką winę przypisują Albańczykom, Al- 
bańczycy zaś twierdzą, że walki powstały 
tylko wskutek tego, iż Serbowie mordują 
wszystkich Albańczyków, którzy przychodzą 
na targ w Diakowicy i Prizrencie i wogóle 
dopuszczają się okrucieństw wobec ludności 
albańskiej. Pewnego dnia Serbowie rozstrze­
lali 170 Albańczyków za to, że przekroczyli 
granicę, aby udać się na targ'. Serbowie 
chcą wygłodzić Albańczyków.

Te awantury pograniczne, prowokowane 
przez Serbów, stanowią dla niej pożądany 
pretekst do zaczepienia Albanii, względnie 
obsadzenia na jej terytoryum punktów, które 
posiadają ważność strategiczną.

Równocześnie z Serbią chce przy je­
dnym ogniu upiec swą pieczeń także Czar­
nogóra. Z Cetynii bowiem donoszą, że z po­
wodu starć na granicy czarnogórsko-albań- 
skiej rząd czarnogórski postanowił wysłać 
kilka brygad nad granicę, o czem zawiado­
mić ma mocarstwa, podnosząc, że został do 
tego okolicznościami zmuszony.

Onegdaj i wczoraj obradowała w Bel­
gradzie pod przewodnictwem króla Rada mi­
nisteryalna i rozważała, jakie zarządzenia są 
konieczne, celem ochrony granic serbskich

zresztą jest, aby nam w drogę nie wchodził 
i nie próbował wślizgnąć się do rady okrę­
gowej lub do rady generalnej. Mając środki 
po temu, mógłby nam kłopotu narobić. Ale 
zdaje się nie myśleć o tem. Pozostawmy go 
więc w spokoju.

Czas upływał a maitre Leduce nie 
zdawał się doznawać znudzenia lub znie­
cierpliwienia. Żył takiem samem życiem 
jak wieśniacy, jego sąsiedzi, interesował się 
ich kłopotami, potrzebami, troskami. Dopo­
magał im i doradzał, dzieląc usiłowania dą­
żące do ulepszenia kultury. Ale nigdy nie 
występował publicznie. Wszystko było taje­
mnicą u tego człowieka, którego życie było 
tak prawe i uczciwo.

Za gospodynię miał w domu służącą, 
poleconą przez Fanny, znakomitą kucharkę 
w dodatku. Nigdy żadna kobieta, stara czy 
młoda, nie wchodziła do niego. Maitre Leduc 
czynił tylko wyjątek dla Zelii, córki Corne- 
vina, tej małej dziewczynki, którą obronił 
przed bykiem, a która obecnie miała ośmna- 
cie lat.

Była słusznego wzrostu, silna i zdrowa
i uznawano, że jest najlepszą robotnicą w 
okolicy, celującą szczególnie w wyrobie sera. 
Ojciec jej, skąpy choć posiadający ładny 
mająteczek, z wielkiem niezadowoleniem wi­
dział jej przyjaźń z pierwszym ze swoich 
fornali, Piotrem Guillet, porządnym i przy­
stojnym chłopcem, synem właściciela winni­
cy z tych okolic, który z zamiłowania do 
koni porzucił zagrodę ojcowską. Piotr czekał 
tylko na pozwolenie p. Oornevin, aby poślubić 
Zelię, córkę swego gospodarza.

(Ciąg dalszy nastąpi),



przed napadami ze strony Albańczyków i ce­
lem wyparcia tych Albańczyków, którzy wkro­
czyli już na terytoryum serbskie. Podobno 
część rezerw będzie powołana pod broń i re­
zerwiści ci natychmiast wysłani zostaną na 
granicę albańską. Eząd przez swych repre­
zentantów zawiadomił wielkie mocarstwa o 
wtargnięciu Albańczyków na terytoryum serb­
skie oraz o tern, jakie zamyśla zarządzić środ­
ki, celem ich wyparcia i przywrócenia spo­
koju.

Wiadomość o wtargnięciu Albańczy­
ków do Dibry wywołała w Belgradzie wiel­
kie wzburzenie.

Do Siidslar. Gorresp. donoszą, że na 
granicy albańskiej przyszło do nowych starć. 
4000 uzbrojonych Albańczyków zaatakowało 
oddział Serbów. Albańczycy zostali pobici i 
stracili 70 ludzi. Serbowie stracili jednego 
olicera.

Komendanci graniczni zażądali z Bel­
gradu przysłania posiłków wojskowych. Serb­
skie Biuro prasowe twierdzi, że pod Dibrą 
dowodzili Albańczykami oficerowie bułgarscy. 
Albańczycy zaatakowali z pomyślnym sku­
tkiem również Tuzi. Znajdowała się tam 
szczupła załoga czarnogórska, złożona z 60 
ludzi, którą wypędzono. Ponieważ z intereso­
wanej strony nie zaprzeczono tej wiadomo­
ści, należy uważać za fakt, że Tuzi znajduje 
się w ręku Albańczyków.

Albańczykami dowodzi Issa Boljetinacz 
i Bejrum Zur. Walki mają pomyślny prze­
bieg dla Albańczyków. Albańczycy zwracają 
się nietylko przeciw Serbii, ale i Czarnogó­
rze. Malisorzy obsadzili wzgórze na południe 
od Gusinje. Przywódcy kilku szczepów ze­
brali się na naradę nad dalszą taktyką.

Do Siidlsl. Corr. donoszą przez Belgrad, 
że Albańczycy uformowali się w kolumnę 
złożoną z 3—4 tysięcy ludzi i uderzyli na 
wojska serbskie po raz pierwszy w nocy w7 
poprzedni czwartek. Są oni doskonale uzbro­
jeni w broń nowoczesną oraz w bomby.

Obiegają pogłoski, że gabinety mocarstw 
uchwaliły podjąć wspólną akcyę,Helem utrzy­
mania pokoju i uniemożliwienia zajęcia te- 
rytoryów albańskich przez Serbów.

Sytuację w Albanii pogarsza jeszcze 
uzurpatorskie stanowisko Essada baszy.

Wiedeńska Zeil otrzymała ze Skutari na­
stępującą wiadomość: Essad basza wystoso­
wał z Durazzo telegram do konsulów w Sku­
tari z zawiadomieniem, że po dojrzałym na­
myśle postanowił nie uznawać prowizory­
cznego rządu w Walonie, bo stanowi on 
wielkie niebezpieczeństwo dla młodego pań­
stwa. Pragnąc lepszej przyszłości dla swej 
ojczyzny uważa on jedynie silny rząd z nim 
samym, jako prezydentem na czele, za ko­
nieczny.

Z Walony donoszą do Rzymu, że rząd 
prowizoryczny poczynił wszelkie zarządzenia, 
aby zlokalizować rewoltę Essada baszy.
m m a m b t i  ii■■■■ — n — r a r a r  ;  mmmaam .

Sprawy tureckie.
Z Konstantynopola donoszą : Koncesye 

na budowę kolei, które Porta przyznała ka­
pitalistom francuskim na podstawie rokowań, 
prowadzonych z nimi przez Dżawida beya, 
dotyczą lin ij: Samsun-Sivas z odgałęzieniem 
do Tokat. Śuluseraj i Bolu; Sivas-Ersindszan- 
Pekiridsz z odgałęzieniem z Harput aż do 
Maaden.

Linie te będą budowane na rachunek 
rządu tureckiego, a przez grupy francuskie 
prowadzone. Wspomniana sieć kolejowa ma 
być później połączona z koleją anatolijską 
przez Suluseraj-Giaurkoj i z koleją bagdadz- 
ką przez Mardin-Belif.

Dalej Francuzi otrzymali w Syryi konce- 
syg nn budowę linii Rajak-Eamleh, która po­
łączy sieć syryjską z koleją Jalla-Jerozolima. 
Oprócz tego Francuzi mają otrzymać konce- 
syę na budowę i eksploatowanie portów Ine- 
boli i Heraklea nad morzeni Ozarnem, w Tri- 
poli, Kaifie i Jaffie (Syrya i Palestyna).

W zamian za to rząd francuski godzi 
się na 4-procentowe podwyższenie ceł, na 
rozszerzenie podatku patentowego na Francu­
zów i na kotowanie na giełdzie paryskiej 
pożyczki 700-milionowej, opartej na docho­
dach z podwyższenia ceł.

Pożyczka ta ma służyć do skonsolido­
wania wszystkich od początku wojny włosko- 
tureckiej zaciągniętych zaliczek i na budowę 
kolei, na które koncesyę otrzymali Francuzi.

Rossya miała już zrzec się na korzyść 
Francuzów przyznanego na mocy turecko- 
rossyjskiego układu z r. 1899 pierwszeństwa 
dla kapitalistów rossyjskich co do budowy 
kolei w kotlinie morza Czarnego.

Zezwolenie, dane pewnej grupie wło­
skiej, na prowadzenie studyów przedwstę­
pnych w sprawie budowy kolei, które dopie­
ro teraz dostało się do wiadomości publicz­
nej, udzielone zostało przed dwoma miesią­
cami.

Strefa, w której Włosi mogą prowa­
dzić te studya, leży w południowej części wi- 
lajetu Koniah i w zachodniej części wilajetu 
Adana, sięga aż do Mersiny i do stacyj koń­

cowych kolei angielskiej Smyrna-Aidon, kolei 
anatolijskiej i bagdadzkiej.

Włosi chcą równie rozpocząć studya w 
sprawie budowy portu w Aclalii.

KRONIKA.

Lwów, M  września.
Kalendarz.
C z w a r t e k  (2p września):
Kleofasa m. — Świętopełka. — Awtonoma. 
Wschód słońca o godzinie 5'16 rano, za­

chód słońca o godzinie 5'16 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie -j- 16 stopni Cel.

— W stanie zdrowia dr. A ntoniego 
M ałeckiego nie n a s tąp iła  w yraźna  zm iana na 
lepsze.

— Z c. k. obrony krajowej. W ew i­
d e n c ji rezerw y uzupełn ia jącej kom endy okręgu  
uzupełn iającego  obrony krajow ej w  B rzeża- 
nach  zam ianow ani z o s ta li : rezerw ow ym  kape­
lanem  rzym . kat. ks. Adam  H ausner, a  rezer­
w owym  kapelanem  g r. kat. ks. M ikołaj Iżak.

Przydzieleni zostali: kapitan Eugeniusz 
Kefer z i p .  haubic polnych do 21 dywizyi 
dział polnych obr. kraj., kapitan Ernest Eiedel 
z i p .  haubic polnych do 46 dywizyi dział 
polnych obr. kraj., porucznik Hugo hr. Auers- 
perg z 32 p. dział polnych do 43 dywizyi 
dział polnych obr. kraj., podporucznik Jan Bigo 
z 11 p. haubic polnych do 27 dywizyi dział 
polnych obr. kraj., podporucznik Robert Tar- 
buk z 2 p. dział polnych do 44 dywizyi dział 
polnych obr. kraj.

Przeniesieni dalej zostali: do dywizyi
dział polnych obr. kraj. nr. 13: porucznik 
Emanuel Lorenz, nadkompl. z 2 p. dział pol­
nych, podporucznik Ferdynand Pallausch, nad- 
kompletowy w 21 p. dział polnych; do dywi­
zyi 21 dział polnych obr. kraj. podporucznik 
Józef Pohl, nadkompl. w 2 p. dział polnych; 
do 26 dywizyi dział polnych obr. k ra j.: poru­
cznik Ferdynand Krehan, nadkompl. w 4 dy­
wizyi ciężkich haubic, i podporucznik Henryk 
Thalhammer, nadkompletowy w 11 p. haubic 
polnych, do 43 dywizyi dział polnych obr. 
kraj.: porucznik Adolf Lenz, nadkompl. w 31 
p. dział polnych i podporucznik Erwin Kron- 
holz, nadkompl. w 1 p. haubic polnych, do 44 
dywizyi dział polnych obr. kraj. ; kapitan Wi­
ktor Tammert, nadkompl. w 1 p. haubic pol­
nych; do 45 dywizyi dział polnych obr. kraj. 
podporucznik Wiktor Breitenfelder, nadkompl. 
w 2 p. dział polnych; do 46 dywizyi dział 
polnych obr. kraj.: porucznik Leon Manwart, 
nadkompl. w 1 p. dział polnych i podporu­
cznik Leon Kolar, nadkompl. w 33 p. dział 
polnych.

Kapitan Gottfryd Mraćek z 57 p. p. prze­
niesiony do 12 pp. obr. kraj.

— Obchód rocznicy ks. Józefa P o ­
niatowskiego we Lwowie. Celem zastano­
wienia się nad sposobami uczczenia we Lwo­
wie setnej rocznicy bohaterskiej śmierci księcia 
Józefa Poniatowskiego, zwołał prezydent Neu­
mana na poniedziałek zebranie radnych, które 
odbyło się wieczorem w sali posiedzeń magi­
stratu w ratnszu. Na zebranie przybyło kilku­
nastu radnych, których dyskusja wstępna sta­
nowić będzie materyał do obrad selccyi i peł­
nej Rady miejskiej. Uchwalono przedewszy­
stkiem, że sprawę obchodu setnej rocznicy zgo­
nu księcia Józefa Poniatowskiego bierze w swo­
je ręce Rada miaeta Lwowa, jako gospodarz 
miasta. Następnie rozwinęła się dyskusja nad 
programem uroczystości, który w ogólnych za­
rysach przedłożył dyrektor Archiwum miejskie­
go dr. A. Czołowski, a który w szczegółach 
opracuje komitet ściślejszy. Wobec ogólno-na- 
rodowego charakteru uroczystości krakowskich, 
uchwalono przedewszystkiem wysłać do Krako­
wa delegaoyę Rady miejskiej w strojach naro­
dowych, która weźmie oficjalny udział w obcho­
dzie krakowskim. We Lwowie natomiast w wi­
gilię rocznicy, to jest w soboto dnia 18 pa­
ździernika, odbędą się w szkołach miejskich 
okolicznościowe odczyty. W sam dzień rocznicy, 
to jest w niedzielę 19 października odbędzie 
się w Bazylice lwowskiej pontyfikalne nabożeń­
stwo, na które Rada miejska zaprosi wszystkie 
polskie organizacye militarne, stowarzyszenia 
narodowe, oświatowe, społeczne, oraz cechy. 
Po nabożeństwie odbędzie się pochód, którego 
bliższe szczegóły opracuje komitet ściślejszy, a 
potem uroczysta Akademia w teatrze miejskim, 
z odczytem, kantatą i t. d. Postanowiono wre­
szcie wmurować tablicę pamiątkową na domu, 
w którym książę Józef Poniatowski mieszkał 
we Lwowie w latach 1784—1786, w czasie 
swojej służby wojskowej w armii austryackiej.

— Walny Zjazd Towarzystwa „Szko­
ły  ludowej" odbędzie się w Tarnowie w dniach 
28 i 29 b. m.

P ro g ram  Z jazdu je s t  n as tęp u jący :
I. Dzień obrad: niedziela 28 września 

1919 r . : 1. Godzina 9 rano: Uroczyste nabo­
żeństwo u księży Filipinów. 2. Godzina 10 
rano: Inauguracyjne posiedzenie walnego Zja­
zdu w sali „Sokoła I .“: a) Przemówienie pre­

zesa T. S. L. dr. E. Bandrowskiego. b) Prze­
mówienie reprezentantów władz i Towarzystw 
polskich, c) Referat: „Podstawy organizacji 
Towarzystwa Szkoły Ludowej “ (referent p. St. 
Natanson). d) Wybory do komisyj: 1) sprawo­
zdawczej, 2) finansowej, 3) pracy oświatowej 
szkolnej, 4) opieki pozaszkolnej nad młodzieżą, 
5) dla spraw robotniczych, 6) czytelniano-od- 
czytowej. 3. Godzina 3 po południu: Zwiedza­
nie m. Tarnowa. 4. Godzina 4 po południu: 
Obrady komisji w salach gimnazjum I. 5. Go­
dzina 9 wieczorem : Wspólna wieczerza w sali 
„Sokoła I.“

II. Dzień obrad : poniedziałek 29 wrze­
śnia 1913 r . : 6. Godzina 10 rano : Posiedze­
nie plenarne w sali „Sokoła I .“ : a) Referat 
komisji sprawozdawczej i finansowej. — Dy­
skusja. b) Głosowanie nad wnioskami Rady 
nadzorczej w sprawie absolutoryum dla Zarządu 
głównego T. S. L. c) Wybory do Zarządu 
głównego T. S. L. i Rady nadzorczej (Głoso­
wanie rozpocznie się o godzinie 11-tej w oso­
bnej sali, w której urzędować będzie Komisja 
skrutacyjna do godziny 1-szej). 7. Godzina 8 
po południu: Przedstawienie w kinoteatrze
T. S. L. 8. Godzina 4 po południu: Posiedze­
nie plenarne w sali „Sokoła I . “ : a) uchwały i 
rezolucje innych komisyj. b) Wnioski i inter­
pelacje. c) Zamknięcie walnego Zjazdu T. S. L.

— III. Konkurs hippiczny. Stara­
niem Towarzystwa popisów hippicznych we 
Lwowie, pozostającego pod protektoratem Najd. 
Arcyksięcia Karola Franciszka Józefa, odbędzie 
się na placu wyścigowym za rogatką Stryjską 
konkurs hippiczny: w sobotę, dnia 27 b. m.,
0 godzinie 8 rano, w niedzielę, dnia 28 b. m.
1 w poniedziałek, dnia 29 b. m., o godzinie 
L30 po południu. Na program tego konkursu 
składają się: jazda dystansowa koni myśliw­
skich na przestrzeni 55 kilometrów w przecią­
gu 3','j godzin, popisy w skokach przez prze­
szkody, w konnej jeździe, w powożeniu zaprzę­
gów przez przeszkody i w skokach na wysokość.

— Zmiana garnizonu. Sztab pułku, 
kadra uzupełniająca, jeden sztab dywizyiny i 
trzy szwadrony 3 p. ułanów  obr. kraj. przenie­
sione zostały z Rzeszowa do Stryja.

— Sprowadzenie zwłok biskupa kra­
kowskiego. Staraniem ostatniego potomka z ro­
du Skorkowskich zostaną niebawem sprowadzone 
z Opawy do Krakowa — jak nas informują — 
zwłoki ś. p. ks. biskupa Karola Saryusz Skor- 
kowskiego, byłego pasterza dyecezyi krakow­
skiej. Ś. p. ks. biskup SkorkowTski rządził dyece- 
zyą krakowską od 1828 — 1835 r. Ód 1835 aż 
do 1851 przebył na wygnaniu w Opawie, na 
Śląsku.

— Z poczty. Począwszy od 1 paździer­
nika b. r. pełnić będzie urząd pocztowy w Na­
dwornej w oddziale telegraficznym, a urząd po­
cztowy w Ottynii w oddziale telegraficznym i 
telefonicznym całodzienną służbę, t. j. w czasie 
od 1 kwietnia do 30 września od godziny 7 
rano, w innych miesiącach roku zaś od go­
dziny 8 rano do godziny 9 wieczorem.

— Ogłoszenia konkursu na dwa sty- 
pendya po 600 koron dla słuchaczów Akademii 
wmterynaryi we Lwowie i o sprzedaży wybra­
kowanych koni rządowych w drodze publicznej 
licytacji, zamieszczone są w „Dzienniku urzę­
dowym" dzisiejszego numeru Gazety Licoto- 
skiej,

— Publiczna zbiórka po ulicach Lwo­
wa, celem przysporzenia funduszów na budowę 
polskich kościołów w Pasiekach i Brzuchowi- 
cacli, odbędzie się w niedzielę, 28 b. m.

— Ogłoszenia konkursów na posady 
nauczycielskie w nowo utworzyć się mającej 
Akademii górniczej z polskim językiem w ykła­
dowym w Krakowie, zamieszczone są w „Dzien­
niku urzędowym" dzisiejszego num eru Gazety 
Lwowskie].

f  Ks. Antoni Petruszewicz, kanonik 
i p ra ła t greeko-katol. kapituły metropolitalnej, 
um arł w naszem mieście w 93 roku życia. Syn 
i w nuk ludzi, poświęcających się z zamiłowa­
niem naukom, odziedziczył po nich żyłkę, która 
w etknęła mu pióro do ręki, a um ysł skiero­
w ała ku poważnym studyom historycznym. Od­
daw ał im się wciągu długich la t z niesłabną­
cym ani na chwilę zapałem, zaliczony przez 
krakowską Akademię Umiejętności do grona jej 
członków korespondentów.

N a widownię publiczną w stąp ił p ra ła t 
Petruszewicz w roku 1848 jako kapelan metr. 
M ichała Lewickiego, a rozgłos znaczny zyskała 
wówczas jego broszura p. t. „K ilka słów w spra­
wie rusk ie j". Równocześnie w ybrany został po­
słem na pierwszy Sejm galicyjski.

Ogromne zbiory biblioteczne i archiwalne 
oddał jeszcze za życia na cele publiczne; utwo­
rzyć one m ają osobne muzeum im. Petruszewi- 
cza. Ogłosił drukiem wiele dzieł historycznych, 
wśród których naczelne miejsce zajmuje kroni­
ka p. t. „Swodnaja L itopyś". P ó ł w ieku p ra­
cował nad zestawieniem słowiańskiego słow ni­
ka, odsyłając m anuskrypt w sześdziesięciu skrzy­
niach Akademii petersburskiej do oceny.

Pochłonięty badaniami przeszłości, stał 
zdała od życia politycznego współczesnych nam 
pokoleń ruskich. Naród ruski stracił przez 
zgon ks. Petruszewicza jednego z najzasłużeń- 
szych swoich przedstawicieli nauki,

— Cbolera. W powiecie skolskim, w 
Oporcu zachorowała wśród podejrzanych obja­
wów jedna osoba; pozostaje więc w leczeniu 
5 osób.

W Sławsku stan niezmieniony — zostaje 
jeden chory.

W Tuchli zachorowała jedna osoba wśród 
podejrzanych objawów, — pozostają w opiece 
lekarskiej 2 osoby.

W Kozłowej, powiatu skolskiego, zaszły 
dwa wypadki śmierci małych dzieci wśród 
podejrzanych objawów, — badania bakteryolo- 
giczne w toku,

W Ciężkowicach, w powiecie chrzanow­
skim, zachorowała jedna osoba wśród podejrza­
nych objawów, u której jednak hakteryologiczne 
badanie wykluczyło cholerę. — Więcej zacho­
rowań w kraju niema.

Do węgierskiego ministerstwa spraw we­
wnętrznych zgłoszono jeden nowy wypadek za­
chorowania na cholerę.

Z Kiszyniewa donoszą: W okręgu aker- 
mańskim zachorowały trzy osoby na cholerę; 
jedna zmarła.

W Zagrzebiu w ciągu wczorajszego dnia 
zgłoszono 88 nowych wypadków cholery, z te­
go siedm śmiertelnych.

— Ludność Krakowa liczy według 
ostatniego wykazu statystycznego 162.384 osób.

A  Znaleziono: wwozach miejskiej ko­
lei elektrycznej: sukienkę i bransoletkę.

A  Rozprawa karna przeciw 31-letniemu 
Józefowi Mrowińskiemu, oskarżonemu o kra­
dzież biustu śp. Gustawa Fiszera z grobowca na 
cmentarzu Łyczakowskim, zakończyła się wczo­
raj po południu. Na podstawie werdyktu sę­
dziów przysięgłych trybunał skazał Mrowiń­
skiego na karę 6 i pół letniego ciężkiego wię­
zienia, obostrzonego postami, ciemnicą i twar- 
dem łożem.

(A ) Z Izby sądowej. Dziś przed tutej­
szym trybunałem sądu przysięgłych toczy się 
rozprawa karna przeciw Janowi Stankiewiczowi, 
robotnikowi lasowemu w Nowym Dworze. Pro- 
kuratorya państwa oskarża go o dokonanie 
zbrodni zabójstwa, na osobie zarobnika Hiero­
nima Maziarza, o zbrodnie oszczerstwa i gwałtu 
publicznego, wreszcie o złośliwe uszkodzenie 
cudzej własności. Po dokonaniu zabójstwa zło­
żył winę na Józefa Przezimirskiego, którego 
uwięziono, targnął się w aresztach w Sokalu 
i opór stawiał klucznikowi aresztów, powybijał 
szyby w aresztach, zbił lampę i zniszczył dwie 
kłódki przy kajdankach, w które go okuto za 
wyprawianie awantur.

Wyrok zapadnie wieczorem.
(A ) Zagadkowy wypadek śm ierci.

W domu przy ul. Jakóba Hermana 1, 15 zmar­
ła wczoraj nagle Anna Hrabczuk, żona mon­
tera gazowni miejskiej. Przy oględzinach zwłok 
stwierdził lekarz miejski duży siniec na pier­
siach. Zwłoki odstawiono do Zakładu medy­
cyny sądowej, a polieya wdrożyła dochodzenia. 
Stwierdzono przedewszystkiem, że Hrabczukowa 
nie żyła od pewnego czasu z mężem i pobie­
rała od niego 20 koron miesięcznie na utrzy­
manie. Kwotę tę ściągano Hrabczukowi w ga­
zowni i jej wypłacano. Hrabczuk miał kochan­
kę i często odgrażał się, że żonę zabije, jeżeli 
dobrowolnie nie zrzeknie się pobieranej kwoty. 
Dalsze śledztwo w toku.

(A) Zagadkowy zgon. Wczoraj umarła 
nagle w mieszkaniu swem przy ul. Pod Dębem
1. 15 29-letnia Anastazya Świstunowa, dziew­
czyna lekkich obyczajów. Ponieważ lekarz miej­
ski nie mógł stwierdzić przyczyny śmierci, 
zwłoki odstawiono do kostnicy Zakłada medy­
cyny sądowej.

(A ) Podejrzana choroba. Na stacje 
ratunkową przywieziono wczoraj Annę Żygul- 
ską, która miała kurcze żołądkowe, wymioty i 
biegunkę. Żygulska była jakiś czas w mieszka­
niu Anastazyi Świstun, która wśród podobnych 
objawów zmarła wczoraj nagle w domu Pod 
Dębem. Lekarz pogotowia ratunkowego udzielił 
chorej pierwszej pomocy i zawiadomił o podej­
rzanej chorobie fizykat miejski.

(A) Porzucone dzieci. Niejaki N. Do- 
maracki porzucił > przed kilku dniami żonę i 
pięcioro dzieci. Zona również wyjechała one- 
gdaj ze Lwowa, pozostawiając dzieci bez opieki. 
Zajął się niemi na razie komisaryat miejski.

(A ) N ieszczęśliwy wypadek. Dozorca 
szkoły Sobieskiego Jan Markowski wyskakując 
wczoraj w ulicy Zamarstynowskiej z wozu 
tramwayowego, padł na bruk i ciężko się po­
kaleczył. Pogotowie ratunkowe odstawiło go do 
szpitala powszechnego.

(A) Potrącony przez dorożkarza.
W ul. Leona Sapiehy najechał wczoraj jakiś 
dorożkarz na włościanina z Konopnicy, Michała 
Pankiewicza i uderzył go dyszlem w piersi. 
Pankiewicz leżał dłuższy czas nieprzytomny na 
bruku, ocuciło go dopiero pogotowie ratun­
kowe,

(A) Krwawa sprzeczka. W warstacie 
przy ul. Weteranów w czasie sprzeczki czela­
dnik stelmachski Józef Kleczak ugodził nożem 
w pierś terminatora kowalskiego Jakóba Bo- 
mersbaclia i zadał mu głęboką ranę. Bomers- 
bachc odwiozło pogotowie ratunkowe do szpi­
tala powszechnego.

(A) Groźba samobójstwa. Przed kilku 
dniami wyszedł z domu Bazyli Cymryła pozo­

„Gazeta Lwowska" z dnia 25 września 1918,



stawiając żonę i dzieci. Wczoraj znalazła żona 
Cymryły w mieszkaniu karteczkę, w której 
Cymryła zapowiada, że pozbawi się życia.

(A ) Zgubiono: srebrny męski zegarek 
z łańcuszkiem.

(A ) Zagubiła się 10-letnia Zofia Jara- 
broży, uezenica, zamieszkała w Kleparowie. 
Wczoraj wyszła do szkoły i dotąd nie wróciła.

(A) Kronika policyjna. W domu przy 
ul. Cichej 1. 5 wywiesiła służąca damskie fu­
tro z popielic, o zielonym wierzchu, celem wy­
wietrzenia, tymczasem zjawił się złodziej i fu­
tro, wartości 160 koron, ukradł.

Zofia z hr. Ożarowskich Olizarowa donio­
sła wczoraj, że niejaka Józefa Salanga wzięła 
od niej zaliczkę na objęcie posady bony i nie 
zgłasza się na posadę, ani nie chce oddać po­
branych pieniędzy.

P. Fryderykowi Hausmannowi skradziono 
wczoraj z poczekalni biura Związku kredyto­
wego kupieckiego narzutkę, wartości 200 kor.

Aresztowano dziś 16-letniego Stefana Ja­
remkę, który służbodawczyni swej Jetti Fein 
ukradł biżuterye, wartości 800 koron. Jaremko 
przyznał się do kradzieży i podał, że skradzione 
przedmioty sprzedał jakiemuś młodemu żydowi 
na pl. Krakowskim za 3 korony 10 halerzy i 
za te pieniądze kupił sobie buty.

Uwięziono też dziś dwóch wyrostków 
Teodora Gorzkiego i Józefa Czernickiego, którzy 
włamali się do trafiki Pauliny Byk, przy ul. 
Zielonej 1. 5 i skradli mnóstwo tytoniu i cygar.

— Zmarli w ostatnich dniach we Lwowie: 
Sabina Kapuścińska, żona starszego zarządcy 
poczt, w 60 r. życia;

w Krakowie, Kazimiera z Dyktarskieh 
Szczepańska, wdowa po st. inspektorze kolejo­
wym i naczelniku stacyi w Krakowie, prze­
żywszy lat 67. Pozostawiła dwu synów: Lu­
dwika, redaktora „Nowin“ i Kazimierza, sekre­
tarza Kady powiatowej w Wieliczce, tudzież 
córkę zamężną za prokuratem Państwa, drem 
Maryanem Langiem.

w Wiedniu, dr. Zygmunt Herzberg-Friin- 
kel, zwyczajny profesor historyi w Uniwersy­
tecie w Czernioweaeh;

w Trerizo, we Włoszech, generał włoski 
Tomasz Salsa, jeden z najpopularniejszych ge­
nerałów podczas wojny włoskiej w Trypolisie, 
w 56 r. życia.

— Kradzież obrazów z kościoła. 
W nocy z 21 na 22 bm. włamał się jakiś zło­
dziej do kościoła w Oberbozen i skradł dwa 
stare obrazy olejne, przedstawiające św. Piotra 
i św. Maryę Magdalenę.

— Zawieszenie dziennika. Wydawni­
ctwo organu partyi niezawisłości Egyetertes w 
Budapeszcie zawieszono wczoraj po 49-latach 
istnienia. Przeciwko nakładcy dziennika Erde- 
sowi i odpowiedzialnemu redaktorowi Soltanowi 
Papowi wniesiono doniesienie karne o oszustwo 
w wysokości 50 tysięcy koron.

— Straszny wypadek. Wczoraj o go­
dzinie 10 minut 40 rano lokomotywa, która ze 
stacyi Eakos, po oddaniu przepisanych sygna­
łów, dążyła w kierunku dworca zachodniego 
w Budapeszcie, zderzyła się przy krzyżowaniu 
ulicy Hungarya z omnibusem, przepełnionym 
podróżnymi. Woźnica Józef Kiba i pewna ro­
botnica, której nazwiska dotychczas nie stwier­
dzono, zginęli na miejscu. Konduktor omnibu­
su Steiner jest ciężko ranny, z podróżnych kil­
ku odniosło ciężkie rany. Jeden z ciężko ran­
nych handlarz węglem, Dawid Fischer, zmarł 
już w szpitalu. Stan zdrowia innych osób budzi 
poważne obawy. Stwierdzono, że rampa nic 
była zamknięta, lecz jak opowiadają świadko­
wie naoczni, kilka osób i policyant, stojący w 
pobliżu, wstrzymywali omnibus i dawali. znaki 
woźnicy, aby stanął, ten jednak nie zważając 
na to, wjechał na tor, gdzie omnibus porwała 
lokomotywa. Policya aresztowała dwóch warto­
wników kolejowych, którzy nie zaniknęli ram­
py i spowodowali przez to katastrofę.

— Olbrzymi grad. Na miasto Petrinja 
na Węgrzech spadł onegdaj grad wielkości pię­
ści. Ziarna gradu przebijały dachy. Wszystkie 
druty telefoniczne i telegraficzne oraz przewod­
niki elektryczne zniszczone. Miasto jest bez 
światła. Wiele osób zostało zranionych, wśród 
nich burmistrz miasta. W okolicy grad wyrzą­
dził również znaczne szkody.

— Pożar młyna. W niedzielę po połu­
dniu wybuchł w Kaposrarze w tamtejszym mły­
nie parowym pożar, który zniszczył go do­
szczętnie. Szkoda wynosi 300.000 kor.

—• W ielki pożar. W miejscowości Ber- 
kenyed, na Węgrzech, wybuchł dnia 22 bm. 
groźny pożar, który zniszczył 27 domów mie­
szkalnych, 60 magazynów i 100 budynków go­
spodarczych. Z pogorzelców tylko sześciu było 
ubezpieczonych.

— O szkołę maryawicka. Zarząd gmi­
ny maryawickiej w Warszawie zwrócił się do 
tamtejszego magistratu z prośbą o otwarcie 
kosztem miasta miejskiej szkoły dla dzieci ma- 
ryawickicli. Magistrat jednak odmówił temu żą­
daniu.

— W ielki zapis na cele publiczne.
W tych dniach otwarto testament zmarłej dnia 
2 sierpnia r. b. w Warszawie ś. p. Maryi Lu­
dwiki z Lipińskich Lagunowej. Poza legatami 
dla osób prywatnych poczyniła ona zapisy na­
stępujące :

„20.000 rubli dla Archikonfraterni lite­
rackiej, istniejącej przy kościele metropolital­
nym św. Jana w Warszawie, jako fundusz wie­
czysty, mający się wypłacić tejże Archikonfra­
terni na ręce seniora administrującego z warun­
kiem, ażeby odsetki od 15.000 rubli corocznie 
w ratach kwartalnych wypłacano, jako zapo­
mogi dla rodzin z familii Łagunów, narodowo­
ści polskiej, wyznania rzymsko-katolickiego 
w kwocie od 150 do 250 rubli na każdą osobę 
do ukończenia przez nią 25 lat wieku. Do otrzy­
mania tych zapomóg mieć będzie przedewszyst- 
kiem prawo rodzina brata mego męża Franci­
szka Laguny, a następnie rodziny dalszjch jego, 
w prostej linii potomków. W braku kandyda­
tów z wyżej uprzywilejowanej rodziny, zapo­
mogi powyższe pod tymi samymi warunkami 
przeznaczone być mogą dla niezamożnych ro­
dzin, noszących to samo nazwisko „Laguna'1. 
W końcu odsetki z pozostałych z zapisu 5.000 
rubli Archikonfraternia literacka użyć może na 
swoje ogólne potrzeby, z obowiązkiem urządza­
nia corocznie swoim kosztem i staraniem w ka­
plicy własnej w kościele św. Jana dwu nabo­
żeństw żałobnych w dniach zgonu mego i męża 
mego.

15.000 rubli dla warszawskiego Towa­
rzystwa dobroczynności, jako fundusz wieczysty 
im. Teofila i Maryi małżonków Laguna, od 
którego odsetki mają być użyte na ogólne po­
trzeby tej instytucji z obowiązkiem urządzania 
corocznie nabożeństw żałobnych i utrzymywania 
w porządku grobu na cmentarzu Powązkowskim.

2.000 rubli dla czytelni bezpłatnych przy 
warszawskiem Tow. dobroczynności na bieżące 
wydatki.

! 10.000 rubli na budowę, lub wewnętrzne
urządzenie kościoła św. Augustyna przy ulicy 
Dzielnej w Warszawie, do rozporządzenia re­
ktora, lub proboszcza tegoż kościoła.

10.000 rubli dla szpitala dziecięcego przy 
ul. Kopernika w Warszawie, jako fundusz wie­
czysty mego imienia z którego dochód użyty 
być ma na utrzymanie tylu łóżek dla chorych 
dzieci, na ile wystarczy.

10.000 rubli dla sal zarobkowych, utwo­
rzonych przez ks. Siernca dla małoletnich chło­
pców na Powiślu w Warszawie, a to jako fun­
dusz wieczysty, z którego dochód na potrzeby 
tego zakładu ma być używany.

5.000 rubli dla Tow. kolonij letnich w 
Warszawie dla dzieci ehrześcian, jako fundusz 
wieczysty, z którego odsetki służyć mają na 
bieżące wydatki.

5.000 rubli dla Tow. przeciwżebraczego 
i przytułków noclegowych w Warszawie, ró­
wnież jako fundusz wieczysty, z którego do­
chód na bieżą.ce potrzeby ma być używany.

5.000 rubli dla Tow. doraźnej pomocy 
lekarskiej (Pogotowie ratunkowe), jako fundusz 
wieczysty, z którego dochód na potrzeby tegoż 
Tow. przeznacza się.

5.000 rubli na Przytułek dla nieuleczal­
nych paralityków imienia Sobańskiego w War­
szawie, jako fundusz wieczysty, z którego do­
chód na potrzeby jego ma być użyty.

5.000 rubli dla Towarzystwa pań św.
Wincentego a Paulo jako fundusz wieczysty, 
z którego dochód coroczny przeznacza się do 
dyspozycyi tegoż Towarzystwa.

5.000 rubli na Przytułek dla nieuleczal­
nych św. Stanisława Kostki przy ul. Dzielnej, 
a to jako fundusz wieczysty, z którego dochód
na potrzeby tegoż Przytułku ma służyć.

5.000 rubli dla Towarzystwa osad rol­
nych i przytułków rzemieślniczych w Studzieńcu 
jako kopitał nienaruszalny, od którego odsetki 
na potrzeby tej instytueyi obracane być mają11.

Kronika prowincyonalna,

§ E g z a m i n  k w a l i f i k a c y j n y  dla 
nauczycieli szkół ludowych pospolitych przed 
komisyą egzaminacyjną w Stanisławowie rozpo­
cznie się częścią piśmienną dnia 27 paździer­
nika b. r. o godz. 8 rano. Termin wnoszenia 
podań do 11 października b. r.

§ E c h a  m o r d e r s t w a  w k l a s z t o r z e
00. B a z y l i a n ó w  w Z ł o c z o w i e .  Jak do­
noszą do dzienników tutejszych, żandarmerya 
aresztowała wczoraj w Tarnopolu ściganego 
listami gończymi Jana Kubiszyna, rodem z Ce­
browa i tam zamieszkałego, jako sprawcę mor­
derstwa, popełnionego na osobie ks. Ignacego 
Kossaka w Złoczowie. Aresztowanego odsta­
wiono do więzienia sądu obwodowego w Zło­
czowie.

§ N i e s z e z ę ś l i w y w y p a d e k .  Urzędnik 
Związku producentów ropy, p. Maryan Medycki, 
zamieszkały w Borysławiu, kontrolując onegdaj 
zbiorniki ropy w Modryczu, oddane pewnemu 
prywatnemu przedsiębiorstwu do czyszczenia, 
wpadł, wskutek załamania się pod nim dachu 
zbiornika, do dołu 9 metrów głębokości i do­
znał złamania kręgosłupa. W stanie groźnym 
odwieziono go do szpitala w Drohobyczu. W 
zbiorniku znajdowała się tylko nieznaczna ilość 
płynu, co uratowało p. Medyckiego od nie­
chybnego utonięcia.

Kronika zagraniczna.
* K a r k o ł o m n e  w z l o t y  l o t n i k a  

T e g o  u da zakazane zostały we Francyi przez 
ministra spraw wewnętrznych.

* L o t n i k  G a r o s  w podróży do Tuni­
su wylądował wczoraj w Bisercie.

* Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  w k o p a l n i .  
W kopalni Teutoburg — jak donoszą pisma 
berlińskie — sześciu górników polskich wpadło 
do szybu i zginęło na miejscu.

* Z a m a c h  na  p o c i ą g .  Z Wichrowa 
donoszą: Na torze kolei moskiewsko-kazańskiej 
przed przejściem pociągu, niewyśledzeni zło­
czyńcy położyli onegdaj podkłady wskutek czego 
pociąg wykoleił się. Dwanaście wagonów jest 
rozbitych.

* S t r z a ł y  do p r o e e s y i .  W Melu- 
nie — jak donoszą z Paryża — wystrzelił one­
gdaj jakiś człowiek kilkakrotnie z rewolweru 
do proeesyi. Kanonik Caudron odniósł ciężkie 
rany, 19-letnia dziewczyna zaś lekkie. Sprawca, 
nazwiskiem Sixte, który przed kilku laty prze­
bywał w Zakładzie obłąkanych, został przy­
trzymany.

* P r o t e s t  p r z e c i w  r o z d a w n i c t w u  
n a g r ó d  Nob l a .  W piśmie AftonMated wy- 
chodzącem w Sztokholmie, ogłosił dyrektor Leo­
nard Hwass, jeden ze świadków testamentu 
Alfreda Nobla, protest przeciw zasadniczym pod­
stawom, na jakich rozdzielane są nagrody imie­
nia Nobla, oświadczając, że nie są one zgodne 
z wolą testatora. W kołach literackich i nau­
kowych protest wywołał wrażenie. „Nagrody 
Nobla — wywodzi dyrektor Hwass — w myśl 
woli twórcy fundacyi, nie miały być wyłącznie 
nagrodami honorowemi. Wielkość ich i wyma­
gania, jakie stawiano przy ich udzielaniu, spra­
wiły, że jednak takiemi się właśnie stały. No­
bel miał na oku cele praktyczne, chodziło mu 
o to przedewszystkiem, by ten, który nagrodę 
za wybitne dzieło otrzyma, uzyskał przez nią 
zupełną niezależność od trosk materyalnych i 
mógł dalej kontynuować swoje dzieło. Ta wola 
testatora nie jest obecnie uwzględniana. Nie 
było nigdy inteneyą Nobla, by osoby, posiada­
jące już-znaczny majątek, otrzymywały nagrodę. 
Sprzecznem z jego zamiarami jest zatem udzie­
lanie nagrody monarchom, prezydentom, osiem­
dziesięcioletnim starcom. Tak np projekt obe­
cny, by cesarzowi Wilhelmowi II. udzielić na­
grodę Nobla, jest idei testamentu wprost prze­
ciwny. Nobel nie był zwolennikiem zaszczytnych 
odznaczeń, lecz chodziło mu o cele praktyczne. 
Nigdy sam nie chciał przyjąć żadnego orderu, 
choć mu je wielokrotnie ofiarowano. Fundaeya 
jego dążyła do tego, by utworzyć nagrody pie­
niężne, zapewniające laureatom swobodę działa­
nia, nie nagrody honorowe11.

* N i e m c y  o f r a n c u s k i e j  a r mi i .  
Manewry jesienne wschodniej armii francuskiej 
na pograniczu w okolicach Metzu, sprawiły w 
militarnych kołach niemieckich silne wrażenie, 
jak świadczą głosy, odzywające się w prasie 
niemieckiej. Zwłaszcza przebieg manewrów 20 
korpusu armii z Nancy, którego dywizye są 
zwane dwision de fer i dwision d’acier (dywi- 
zya żelazna i stalowa), zaimponował sprawo­
zdawcom niemieckim Zwracają oni uwagę na 
siłę liczebną tego korpusu, doskonałe uzbroje­
nie i wyposażenie w konie, artyleryę, oraz na 
impet, z jakim przy ćwiczeniach tych ten kor­
pus od defenzywy przeszedł do akeyi zaczepnej. 
Sprawozdawcy niemieccy przyznają, że Franoya 
pod względem militarnym poczyniła postępy l 
jest groźnym nieprzyjacielem. „Niemcy — po­
wiada jeden ze sprawozdawców niemieckich — 
powinni jak największą uwagę poświęcić armii 
francuskiej i jej ćwiczeniom jesiennym, bo na­
wet najostrzejsza broń traci wiele ze swojej 
wartości, jeżeli się ją zna i umie eenió okoli­
czności, w których może się stać straszliwa11.

* S a m o b ó j s t w o  d y r e k t o r a  banku .  
W Eomanshorn odebrał sobie w poniedziałek 
życie wystrzałem z rewolweru kierownik tam­
tejszej filii Banku kantonalnego, Aekermann, 
dopuściwszy się sprzeniewierzenia znaczniejszej 
kwoty.

* O l b r z y m i e  b a n k r u c t w o .  Bank 
ludowy Indyjski w Londynie, posiadający 70 
filij, zbankrutował. Z powodu tego ogłosił kon­
kurs inny wielki bank, posiadający 40 filij. 
Pomiędzy publicznością wybuchła panika. Lu­
dność urządza run na wszystkie banki.

* N o w a  z b r o d n i a  s u f r a ż y s t e k .  
Sufrażystki podpaliły onegdaj w pobliżu Liver- 
poolu dom, wybudowany przez mieszkańców 
Liverpoolu dla umysłowo chorych. Pożar uga­
szono po kilkunastu godzinach. Szkoda wynosi
80.000 funtów szterlingów.

* Z t r a g e d y j  m a ł ż e ń s k i c h .  Krwawy 
dramat rozegrał się między bawiącym chwilowo 
w Petersburgu 62-letnim generałem perskim 
księciem Anberg Mirsa, a jego młodą i piękną 
małżonką. W niedzielę rano, gdy książę wyjść 
chciał z domu, zażądała księżna wydania 
większej kwoty pieniężnej, która nadeszła 
z jej dóbr. Generał nie chciał jej wydać pie­
niędzy— poczem księżna wyjęła z pod poduszki 
rewolwer i strzeliła do męża trzykrotnie. Wszy­
stkie strzały były celne. Księcia przetranspor­
towano w stanie groźnym do szpitala; prosił 
on, aby jego bardzo zazdrosnej żony nie po­
ciągano do odpowiedzialności sądowej.

„Przewodniku naukowego i  litera- 
ckiegotf wyszedł zeszyt ósmy za miesiąc wrze­
sień i zawiera prace: I. „Spór i siła — a 
prawo i państwo11. Filozoficzno-prawna nauka 
Tomasza Hobbesa w historyczno-krytycznem o- 
świetleniu, napisał dr. Jan Paygert. — II. 
„Z pamiętnika konfederatki księżnej Teofili z 
Jabłonowskich Sapiożyny11, napisał Władysław 
Konopczyński. — III. „Prawo polityczne księ­
stwa Monaco według konstytucyi z r. 1911“, 
napisał dr. Tadeusz Nusbaum - Hilarowicz. — 
IV. „Materyały. Listy do Wincentego Pola11, 
podał i przypiskami opatrzył dr. Wincenty 
Pol. — V. „Kultura przedhistoryczna Podola 
galicyjskiego11, napisał Bohdan Janusz. — 
VI. „Z nad Wilii i Niemna11. Kilka wspomnień 
z 1863 r., napisał Jan Obst. — VII. „Alba­
nia i Albańczycy11, napisał Jan Grzegorzewski.
— VIII. „Generała Feliksa Breańskiego auto­
biografia. 1794 do 1864“, podał Józef Frejlich.
— IX. „Bibliografia Gazety Lu'orvsldej“, uło­
żył Władysław Staniszewski.

Z m uzyki. („Faust11 Gounoda. — „Ży­
dówka11). Po doskonale przygotowanym „Stra- 
szuym dworze" mieliśmy zaraz nieprzygotowa­
nego „Fausta" i mało przygotowaną „Żydów­
kę11. Stare błędy — stare niedomagania w chó­
rach, ensamblaeh, dekoracyach etc.

W „Fauście" zaciekawiał występ p. Szy- 
manowskiej-Bartoszewiczowej w partyi Małgo­
rzaty. Żałuję, że z przyczyn, nieprzezwyciężonych 
mogłem być dopiero na akcie czwartym, a nie 
słyszałem aktu trzeciego, gdzie liryczny orgau 
śpiewaczki bardziej był na miejscu, niż wdra- 
matyczniejszych nieco aktach końcowych. W ka­
żdym jednak razie partya przeprowadzona była 
muzykalnie i artystycznie, zaśpiewana czysto ; 
brak tylko było potrzebnej siły i ekspresyi.

„Żydówka" była ciekawsza. Debiutował 
w niej na scenie naszej p. Ignacy Mann, no­
wy tenor i po długim urlopie ukazała się panna 
Zaeharska. P.JMann, to głos pierwszej klasy, któ­
ry jednak powinien pójść do pierwszej klasy.... 
nauki śpiewu. Surowy materyał, zaledwie z 
grubsza ociosany — żadnego frazowania, żadnej 
władzy nad głosem, wszystko przypadkowe i 
nie artystyczne. Dodajmy do tego małą muzy­
kalność, słabą zdaje się pamięć i brak przyto­
mności umysłu, a otrzymamy obraz niezbyt 
wesoły.

Tam, gdzie p. Mann śpiewał rzecz wyu­
czoną od dawna, jak n. p. w akcie czwartym 
owe sławne „Eaehelo, kiedy Pan" — głos 
brzmiał pewnie i dobrze, a wysokie tony, Clioć 
sforsowane, świadczyły dobrze o metalu głosu. 
Ale ten metal przy częstszem śpiewaniu dyle- 
tanckiem zatraci się do kilku miesięcy i bę­
dziemy mieli co najwyżej drugiego Schlaffen- 
berga. Trzeba tę przykrą prawdę powiedzieć 
w oczy, by uratować od zagłady głos naprawdę 
wartościowy.

Po studyach za granicą, powróciła „na 
Ojczyzny łono" pna Zaeharska. Czy studya te 
były intenzywne — nie wiem, wczorajszy wy­
stęp wykazał, że zbyt wielkiego zysku nie przy­
niosły. Głos jednak piękny robił swoje i wczo­
rajsza Eachela nawet po zeszłorocznej Eacheli 
Korolewiczowej utrzymała się na placu, ale — 
prawdę mówiąc — spodziewaliśmy się po p. 
Zaeharskiej więcej.

Kardynała śpiewał Didur. Choć partya ta 
nie leży mu tak całkiem w głosie i w niejednem 
miejscu musiał ją punktować, to jednak cały 
sposób ujęcia jej, wykonania n. p. takiej „ca- 
ratiny" pierwszego aktu, sceny przekleństwa 
W trzecim lub duetu w czwartym, świadczyły 
w każdym takcie, jak wielkim artystą jest 
p. Didur.

E. Walter.

XI. międzynarodowa wystawa sztuki 
w Wenecyi odbędzie się w czasie od 15 kwie­
tnia do 31 października 1914 r. Dzieła należy 
zgłaszać najpóźniej do 1 stycznia, 'wysyłać naj­
później do 10 marca 1914 r. Prezesem wy­
stawy jest burmistrz Wenecyi lir. Filip Gli­
niani. Wystawa obejmować będzie malowidła, 
rzeźby, miniatury i rysunki.

W łodzim ierz B łocki, młody, bardzo 
utalentowany artysta-malarz, którego dzieła zdo­
były sobie wysokie pochwały i uznanie prasy 
zagranicznej (francuskiej i niemieckiej) oraz 
prasy polskiej, otwiera z dniem 15 listopada
b. r. przy ul. Batorego 1. 34 szkołę malarstwa, 
rysunków i grafiki. Zgłoszenia przyjmuje co­
dziennie między godziną 11 — 1 w południe, 
ul. Zyblikiewicza 44, III. piętro.

Szkoła subtelnego i tak zdolnego artysty 
cieszyć się będzie na pewno liczną frekweneyą.

Z teatru m iejskiego donoszą: Dziś 
premiera głośnej, na scenach polskich dotąd 
niewystawianej sztuki Gerarda Hauptmanna: 
„Święto pokoju", która grana będzie następnie 
w piątek, po raz drugi. Sztukę tę wystawia 
teatr lwowski w pierwszorzędnej obsadzie roi.
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znakomitą operę Eossiniego: „Cyrulik sewil­
ski11 z udziałem Adama Didura, który ma w 
tej operze świetne dla siebie pole do popisu i 
Stanisławy Korwin-Szymanowskiej.

W sobotę usłyszymy znakomitego naszego 
artystę po raz drugi w „Żydówce", w niedzielę 
zaś w „Strasznym dworze", który na pierwszem 
przedstawieniu, danem na rozpoczęcie sezonu, 
z tak gorącem spotkał się przyjęciem.

W przyszłym tygodniu wystąpi Adam Di- 
dur we wtorek po raz drugi w „Fauście", a 
we czwartek, w dawno już nie -wystawianej 
operze Mayerbeera „Robert dyabeł", w której 
jest wprost nadzwyczajny. Główną partyę ko­
biecą w tej operze odtworzy p. Stanisława Kor- 
win-Szymanowska.

W dziale dramatu przygotowuje się nie­
zwykle ciekawa komedya znanego artysty-mala- 
rza i powieściopisarza, Ludwika Stasiaka, pt. 
„Miliarderzy". Premiera oczekiwana jest z ży- 
wem zainteresowaniem. Próbami kieruje p. No­
wacki, w wykonaniu biorą udział najwybitniej­
sze siły naszego zespołu dramatycznego. Sztuka 
rozgrywa się w środowisku amerykańskiem.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

We środę, 24 września, po raz pierwszy 
(nowość) „Święto pokoju" sztuka w 8 aktach 
Gerarda Hauptmanna — We czwartek, 25
września, „Cyrulik Sewilski", opera komiczna 
Rossiniego. Występ gościnny Adama Didura i 
Stanisławy Korwin-Szymanowskiej. — W pią­
tek, 26 września, po raz drugi „Święto po­
koju", Gerarda Hauptmanna. — W sobotę, 27 
września, o godzinie pół do 4 popołudniu dla 
młodzieży szkolnej „Tamten", sztuka J. Ma- 
skolla. — IV sobototę, 27 września, o godzinie 
pół do 8 wieczorem „Żydówka", opera Hale- 
yyego ; gościnny występ Adama Didura. — 
W niedzielę, 28 września, o godzinie pół do 4 
po południu „W gołębniku", komedya Ignace­
go Nikorowicza. — W niedzielę, 28 września, 
o godzinie pół do 8 wieczorem ku uczczeniu 
Zjazdu mieszczan „Straszny dwór", opera St. 
Moniuszki, gościnny występ Adama Didura w 
partyi Zbigniewa. — W poniedziałek 29 wrze­
śnia, o godzinie pół do 4 po południu „Jaś i 
Małgosia", baśń operowa E. Ilumperdincka. — 
Rozpocznie „Flet zaczarowany", balet w 1 ak­
cie układu St. Faliszewskiego i Eug. Koszut­
skiego; muzyka B. Czechowskiego. — W po­
niedziałek, 29 września, o godzinie pół do 8 
wieczorem „Złote widma", baśń Tadeusza Kon- 
ezyńskiego.— We wtorek, 30 września „Faust", 
opera Gounoda; gościnny występ Adama Didu­
ra 3 Stan. Korwin-Szymanowskiej, — We śro­
dę, 1 października, po raz pierwszy (nowość) 
„Miliarderzy", komedya Ludwika Stasiaka, Abo­
nament nr. 4. — W ez-wartek, 2 października, 
(wznowienie) po raz pierwszy „Robert i Dya­
beł", romantyczna opera J. Mayerbeera, gościn­
ny występ Adama Didura i St. Korwin-Szyma­
nowskiej.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

Jutro, we czwartek, 25 września, „Baj­
ka o wilku", sztuka Franc. Molnara. — 
W piątek, 26 września, „Warszawianka" i „Sę­
dziowie", napisał Stan. Wyspiański. — W so­
botę, 27 września, po raz pierwszy „Ruchomo 
pianki", sztuka Piotra Chojnowskiego. — W 
niedzielę, 28 września, po południu, Kościu­
szko pod Racławicami", A. Lasoty. — W nie­
dzielę, 28 września, wieczorem, „Ruchome pia­
ski", sztuka Piotra Chojnowskiego. — W po­
niedziałek, 29 września, „Bajka o wilku", sztu­
ka Fr. Molnara.

Repertuar Teatru Nowego we Lwowie.

Dziś, we środę „Ułani ks. Józefa". — 
Jutro, We czwartek „Ogniem i mieczem". — 
W piątek „Ogniem i mieczem*. — W sobotę 
„Kolega Krampton".

Gospoda „pod Kilofem11'.
(Z życia górników).

Ignacy Sworzeń, który już od dłuższego 
czasu pracował jako starszy górnik na ko­
palni węgla „W arstwice", był z gruntu do­
bro chłopisko. Wszyscy jednogłośnie zgadzali 
się na ten sąd o nim. Natura prosta, szcze­
ra, bez cienia skryto,ści, bez nalotu owej roz­
bieżności pomiędzy słowem a czynem, która 
nie zawsze cechuje złych, częściej obcowa­
niem z ludźmi zrażonych. U Ignacego serce 
było dla przyjaciół i druhów otwarte na 
oścież jak Floryańska brama. Bral ludzi z 
najlepszego punktu widzenia, z tego, jakimi 
są, a nie, jakimi być powinni. Stosował w 
praktyce to, co poeta Wincenty Pol wy­
śpiewał :

„Chociaż to życie idzie po grudzie,
Jak mi Bóg miły, dobrzy są ludzie;
Ten temu brat, ten temu swat 
A już dobremu to każdy rad".

Ignacy był żonaty. No, jakżeby te ż ; 
górnik „przez" baby?! — mówiąc z mazur­
ska. Ledwie tylko gwarectwo wpisało go na 
„stałego", wziął sobie kobiecinę zdrową jak 
rzemień, Katarzynę Jagielskę z Mierziączki 
pod Wieliczką.

Czy ją  kochał?
A pocóżby się inaczej żenił?!
Kasia miała wprawdzie przyzwoite wia­

no, ale nie takie zasie duże, by można na 
gębę nie patrzeć wcale. Pobrali się z miło­
ści szczerej, bo Żegocie nie tylko jasno z oczu 
patrzało, ale był przytem Krakowiak dziar­
ski (urodzony w Dębnikach), prościutki jak 
świerk z pod Giewontu. Dzieci mieli dwoje : 
Leszka i Jadwisię; kroiło się po dłuższej 
przerwie na trzecie, no i ani chybi jak Pan 
Bóg przykazał, miał odtąd przybywać z wi­
zytą prorok rok za rokiem.

Wszystko byłoby szło gładko i bez za­
rzutu, gdyby nie pewne „ale". Że też to 
każden górnik, albo i nie górnik musi mieć 
takie „ale", które co do podobieństwa ł po­
trzeby w życiu równa się doskonale z dziurą 
w moście!

Ignacy był z gruntu dobre chłopisko, 
do rany przyłóż, tylko miał jedną wadę, do 
której pono mógłby się przyznać różnoraki 
z górników; lubiał wesołą kompanijkę. Nie 
dla wypitki, bo szklanką choć nie gardził, 
ale jej nie miłował. Jeno nad wszystko na 
świecie stawiał zacnych druhów grono: dla 
pogawędki, dla ulubionej śpiewki chóralnej 
i dla tej żadnemi ceremoniami niekrępowa- 
nej swobody, którą uznawał tylko w gospo­
dzie. Duch w niego inny wstępował, gdy 
obaczył ustawione w krąg stoły serwetami 
nakryte. A kiedy tak, po ukończonej szczę­
śliwie na „Warstwicy" dniówce zasiedli so­
bie, zawsze w nierozłącznej gromadce; on, 
Piła, Kurek, Zapora, Lis, i zaczęli coraz gę­
ściej przypijać, potem huknęli całą p iersią ;

Stańmy bracia wraz,
Ile jest tu nas;
Zróbmy przyjacielskie koło 
I zanućmy pieśń wesołą,
Póki mamy czas,

toby ich żadna siła z gospody uie wywabiła.
Z początku przez czas krótki po ślubie, 

jak to w brzydkim, męskim rodzie zazwyczaj 
bywa, spijając słodki trunek miodowych mie­
sięcy, strzegł Sworzeń domowego ogniska i 
rzadko, tylko na wielkie święto zaglądał do 
gospody, gdzie go koledzy witali kosmatą 
dłonią podrwiwając ze złotego jarzma.... Prze­
konawszy się jednak, że choć okrutnie na­
dobna i ściągająca oczy górników, (wiadomo: 
na wdzięki kobiet łase) była mu Kasia wier­
na, bo ni to kleszcz przywarła do duszy i 
serca męża.... przestał „baby" pilnować i co­
raz częściej spóźniał się do chaty po „dnió­
wce". Okazyj zdarzało się pod dostatkiem: to 
św. Barbara, to św. Kinga żupników, to zasię 
św. Floryan, patron hutniczej braci, których 
godnie uczcić trzeba było w dzień uroczysty, 
a częstokroć w kilkakrotną oktawę.

Ignacy statkował trochę w czasie przyj­
ścia na świat pierworodnego, ale zaledwie 
tylko żonie dawna rzeźkość wróciła, Sworzeń 
tak się wziął „gruntownie" obchodzić szczę­
śliwie urodzenie „następcy", — że codzień 
prawie wracał nad ranem. W rok potem 
przyniósł boeiek Jadwisię ; Sworzeń skakał 
z radości, obcałowując córuchnę, która matce 
jakby z oka wypadła. Ale zaledwie kitka dni 
pomieszkawszy w domu, jak zaczął od obcho­
du urodzin, tak się to ciągło, niby wytroczka 
z pończochy s ta re j: wieczór za wieczorem.

Ba, gdyby to jeszcze tylko tyle złego, 
że sam na siebie dosyć potrzebował grosza! 
Ignacy miał polską n a tu rę ; ostatnim groszem 
byłby się z towarzyszami podzielił, zapomi­
nając o tem w chwili podniecenia, że poczę­
stunkiem kolegów w wesołej kompanijce wy­
rządzał równocześnie ciężką krzywdę swej 
rodzinie, lekceważąc obowiązki ojca, a bliż­
sza przecież koszula ciała, niż kapota.

Kasi coraz mniej grosza zostawało po 
wypłacie i doszło do tego, że dobrze głowę 
suszyć musiała, by jakoś wyżyć z dnia na 
dzień.

W takich wypadkach zaczyna się w 
małżeństwie zwykle od utyskiwań, narzekań, 
później idą małe, dalej większe wymyślania, 
przezwiska, potem płacze, lamenty, pierwsza, 
druga awantura, aż nastanie w chałupie pie­
kło na dobre, które już trwa odtąd niezmien­
nie i bez przerwy.

Ale Kasia była z innej gliny kobieta! 
Miała nietylko serce dobre, lecz i głowę nie 
dla proporcyi i mimo długich jak pasma lnu, 
gęstych, jasnych włosów, wbrew znaczeniu 
przysłowia i rozum także — nie krótki.

Widząc, że złe się święci, próbowała z 
mężem łagodnością i dobrocią :

— Mój Ignasiu — mówiła, przymilając 
się, gdy spożywał śniadanie przed wyjściem 
na dniówkę — przyjdź-żesz to dzisiaj wcze­
śniej troszkę; dzieci takby ojca popieścić 
chciały, a śpią prawie zawsze, gdy wracasz.

Sworzeń przyrzekł żonie solennie, że 
dziś istotnie wróci wcześniej i trzeba to wy­
znać na jego pochwałę, że zawsze zamiar miał 
jak najlepszy. Nieszczęście chciało, że droga od 
szybu szła tuż obok kramikn śniadankowego:

„pod Skurą", którą właściciel szynkowni Izak
I)uft napisał na wywieszce czerwonemi lite­
rami nad żółtym kuflem, według swojej spe- 
cyalnej nie uznającej: ó — gramatyki.'

— Aż do tej „ortograficznej" wywieszki 
miał Ignacy fundamentalny zamiar iść pro­
stą drogą do domu. Tu niepojętą siłą przy­
ciągania t. zw. grmitalio spiritimlium, gmach 
jego najlepszych zasad poczynał się chwiać 
w posadach; Ignacy jednak nie poddawał się 
odrazu. Przystanął, spozierał na godzinę i 
wyciągał dłoń, niby żegnając się, do ko­
legów :

— Szczęść Boże! — idę do domu.
Lis zazwyczaj przypuszczał pierwszy

atak :
— Jednę na stojączki ? — dajmy na to, 

co? — Ignaś? — Sworzeń bronił się:
— Przyrzekłem żonie.... idę.
— Spierze cię baba po gębie ? — rzu­

cał spluwając Kurek.
— Ho? — to mnie nie znasz brahu! — 

nie sądź po twojej.
— A ja ci mówię, że pójdziemy do Duf- 

cia tak, jak tu wszyscy jesteśmy — ciągnął 
Kurek.

— Niby względem jakiej okazyi ? — 
łagodnie już spytał Ignacy.

— Żegoto ?! — zapomniałeś ? ! — wo­
łał Piła — tożto dziś Zapory urodziny !

(Ciąg dalszy nastąpi).
Kaset.

O STATNIA POCZTA.
Wybór posła sejmowego.

Przy wczorajszym wyborze uzupełnia­
jącym posła do Rady państwa z okręgu wy­
borczego nr. 19 (miasta Bochnia-Wieliczka- 
Podgórze) w miejsce JE. dr. Korytowskiego, 
który mianowany Namiestnikiem mandat swój 
złożył, głosowało 5186 wyborców; głosów 
ważnych oddano 5144; absolutna większość 
2578. Dr. Emil Bobrowski, socyalny-demo- 
krata, otrzymał 2919 głosów, dr. Tadeusz 
Rutowski, polski demokrata, 2224 głosów. 
W y b r a n y  p o s ł e m  d r. E m i 1 B o b r o w- 
ski .

— S e j m  d o l n o - a u s t r y a c k i  odbył 
wczoraj pierwsze posiedzenie.

Na porządku dziennym było zawiado­
mienie o wpływach.

Między nimi znajduje się zapytanie p. 
dr. Perzera do Namiestnika, jak wysokich 
zaliczek udzielił Rząd Czechom i Galicyi 
z pieniędzy państwowych; co uczynił, by za­
pewnić sobie zwrot tych zaliczek i co zamy­
śla uczynić, aby równe korzyści finansowe 
przyznać także innym krajom.

=  S e j m  p r zed  a r  u 1 a ń  s ki  został 
wczoraj otwarty.

=  W sprawie nominacyi n o w e g o  
p r e z e s a  k o m i s y i  k ol o ni  za c y j n ej  głó­
wny organ agraryuszów niemieckich, Deutsche 
Tagesseitung, pisze, co następuje: „Kto bę­
dzie prozesem komisyi kolonizacyjnej, to py­
tanie prawdopodobnie w przyszłym tygodniu 
rozstrzygnięte zostanie. Do tej pory fakty­
cznie żadna jeszcze decyzya w tym wzglę­
dzie nie zapadła. Wszystko, co o tem gło­
szono, było co najwyżej domysłem, jeśli nie 
propagandą".

— Prezydent P o i n c a r e  nadał preze­
sowi gabinetu greckiego Venizeloso\vi wielką 
wstęgę legii honorowej.

=  W Czugaczok, w Chinach, obok gra­
nicy syberyjskiej, agitatorzy powołani do agi­
towania p r z e c i w  r e p u b l i c e ,  urządzili 
wiec, na którym uchwalili usunąć wszystkich 
urzędników z prowincyi Chunan wraz z gu­
bernatorem. Gubernator obawiając się rzezi 
.skoncentrował cały garnizon w twierdzy. 
Ludność jest wzburzona.

=  Z M a d r y t u  donoszą, że powstańcy 
na południe od miejscowości Saldilo wysa­
dzili w powietrze pociąg kolei narodowej. 
Zginęło 40 żołnierzy i 10 podróżnych.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
K raków , 24 września. Wpisy na Wszech­

nicę Jagiellońską rozpoczęły się wczoraj. 
Uroczyste otwarcie roku szkolnego nastąpi
11 października.

Prognoza na ju tro .
Wiedeń, 24 września. Stan powietrza na 

25 września: G a l i c y  a W s c h o d n i a :  Prze­
ważnie pochmurno, skłonność do małych o- 
padów, zimno, wiatry północno-zaohodnie o 
sile wzrastającej.

G a l i c y  a Z a c h o d n i a :  Przeważnie
pochmurno, skłonność do małych opadów, zi­
mno, wiatry północno-zachodnie o sile wzra­
stającej.

Wiedeń, 24 września, Najj. Pan zamia­
nował nadzwyczajnego profesora, Juliusza 
T a l k o - I i r y n  ce wi  cza,  profesorem zwy­
czajnym antropologii w Uniwersytecie Jagiel­
lońskim w Krakowie.

Kowno, 24 września. (Tel. pryw.j. 
Wczoraj w południe odbył się z wielką uro­
czystością pogrzeb zmarłego w Berlinie ks. 
biskupa żmudzkiego Kaspra Oyrtowta. Zwłoki 
umieszczono w podziemiach katedry kowień­
skiej.

Paryż, 24 września. Król Konstantyn 
odwiedził wczoraj ministra spraw zagrani­
cznych Picbona i odbył z nim dłuższą kon- 
ferencyę.

Biserta, 24 września. Garros wzniósł 
się po małej naprawie latawca o godzinie 6 
minut 50 wieczorem do lotu do Tunisu.

Tunis, 24 września. Garros wylądował 
w pobliżu Porterille, o 25 kilometrów od 
Tunisu. Z powodu ciemności Garros musiał 
lot swój przerwać.

B rest, 24 wu-ześnia. Na bankiecie, wy­
danym na cześć rossyjskich oficerów mary­
narki, admirał Choeheprat wygłosił toast, w 
którym podniósł zasługi rossyjskiego admi­
rała Essena. Ten podziękował za gorące przy­
jęcie, które świadczy o przyjaźni i braterstwie 
broni między Francyą a Possyą.

Liwerpool, 24 września. Na zgromadze­
niu urzędników pocztowych i telegraficznych 
uchwalono rezolucyę z żądaniem podwyższe­
nia płac z powodu drożyzny. Jeżeli w ciągu 
6 tygodni akcya nie wyda pomyślnego wy­
niku, odbędzie się drugie zebranie wT celu 
uchwalenia dalszych kroków.

Londyn, 24 września. Do Morning Post 
donoszą z Szanghaju: Generał Hangsuen był 
wczoraj u konsula japońskiego w Nankinie 
z urzędową wizytą i przeprosił go za zabicie 
trzech Japończyków podczas walk ostatnich.

Jokohama, 24 września. Zaszedł tu 
wypadek śmierci na dżumę.

Echa bałkańskie.
Rzym, 24 września. Podpisano już 

układ w sprawie przyznania Czarnogórze po­
życzki międzynarodowej 30 milionów7. Czarno­
góra otrzymała zaliczkę 6 milionów koron.

Bukareszt, 24 września. Prace w spra­
wie ustalenia granicy rumuńsko-bułgarskiej 
zostały już ukończone.

Sofia, 24 września. M ir , organ Geszo- 
wa, zamieścił artykuł w sprawie przyszłych 
stosunków między Bułgaryą a Serbią. Autor 
odrzuca wszelką myśl zawarcia nowego soju­
szu z Serbią, co uporczywie zaleca Bułgaryi 
prasa rossyjska. Rząd bułgarski teraz musi 
myśleć jedynie o własnem odrodzeniu, aby 
znowu zająć pierwsze miejsce na półwyspie 
Bałkańskim. Jeżeli przyjaciele słowiańscy 
chcą przywrócić dobre stosunki między Buł­
garyą a Serbią, to niech z tem zwrócą się 
do Serbii.

Belgrad, 24 września. Ukaz królewski 
zarządza mobilizaeyę dywizyi Morawy i czę­
ści rezerwistów wszystkich dywizyj.

Belgrad, 24 września. (Biuro prasowe). 
Wczoraj odbyła się w okolicy Dibry walka 
między Albańczykami a wojskiem serbskiem. 
Walka była zacięta i trwała kilka godzin. 
Dwie kompanie wojska serbskiego cofnęły 
się w kierunku na Kiczewo, poczein Albań- 
ezyczy weszli do Dibry. Albariczycy byłi w 
sile 6000 ludzi.

Cetynia, 24 września. Ze względu na 
niepokoje nad granicą albańską mają być 
tam wysłane oddziały wojskowe.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 24 września 1913. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryaekiego Zakładu kredyto­
wego 625’—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 823-75, Akcye Anglobanku 
338'75, Akcye Unionbanku 593'—, Akcye 
Landerbanku 518-25, Akcye Bankvereinu 
515-—, Akcye Bodeneredit 1185-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 629'—, 
Akcye kolei państwowych 797'—, Akcye 
kolei Południowej 125-50, Akcye kolei El- 
be t ha l — , Akcye kolei Północnej 4920'—, 
Akcye kolei czerniowieckiej — , Akcye 
Alpiny 875-50, Akcye Rima Muranyi,692 50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3053' —, 
Akcye Fabryki broni 1013'—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 858-50, Akcye Galicyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1018-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi — •—. 
Renta majowa 81-45, Austryacka Renta ko­
ronowa 81-65, Węgierska renta koronowa 
81-15, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 81-75, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 82-25.

Odpowiedzialny redaktc •

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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NADESŁANE.

Do miejscowego nakładu „Gazety 
Lwowskiej" dołącza się dziś prospekt 
kursów sztuki stosowanej Maryi We- 
lów ny.

Dobra dochodząca do domów kuchar­
ka. W iadomość: M arya Hauer, ul. 

Bartosza Głowackiego 1. 4.

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lw ow ie, ul. Kleparowska 15,
w ykonują w szelk ie  naprawy m ebli g ię ty c li; w j-  
rnbiają łóżka składane, słom ianki. Ceny um iar­
kow ane. Na żądanie zabierają m eble do nspr: - 

wy — napraw ione odsyłają.

S I S  P P W  ll° wagoiiów
P i l i l i  f  jf p ia lnychw  kraju

i z a g r a n i c ą

wydaje Biuro miastowe
G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausnrana 9)

o b e c n i e

ni. Jagiellońska* Mr, 3.
-  2 3 4 , -  Telefefis — 2 3 4 . -  
Adres telegraficzny: Stadtfoureau.

F ry zy e rk a  
M A R Y A  LECHOW A

poleca P. T, Paniom swe usługi 
ulica Ł yczakow ska B. 23.

o o o o o o o o o o o o o o o

Jak zapobiegali pożarom
w  m ia sta ch , m ia ste czk a ch  

1 po w s ia c h ?
Instrukcya ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców kraju.
P o  n a d e s i a n i n  » 0  h a l .  w y s y ła  f r a n c o  

B i u r o  S T . S O K O Ł O W S K IE G O  w e I .w o n ie  
P I .  J a g i e l l o ń s k a  1. 3Lj.

O O O O O O O O O O O O O O O
FRANCENSBAD.

Dr, Stanisław PRZYBYLSKI
b. asystent kliniki chirurgicznej i połoźn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak  lat ubiegłych. 

„ P a l a c e - H o t e l ‘% wejście od K i r c h e n s t r a s s e .

U U n U U H U n H H n H U H H
Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowych
w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „IIIEBLE“. 

Biuro dzienników, Jagiellońska 3.

P rzyjech a li do L w ow a
dnia 24 września 191B.

Hotel Żorża. Pp.: M. hr. Łoś z Kra­
kowa, B. hr. Miączyński z Palikrów, Z. Ho- 
rodyski ze Zbigniowa, A. Raczyński z Zawa­
łowa, A. Głażewski z Chmielowa, G. Kaden 
z Krakowa, B. O zechowicz z Kalnikowa, K. 
Onobloch z Wiednia.

Hotel Europejski. Pp.: dr. L. Erlich ze 
Skałata, W. Kopecki z Jarosławia, T. Gło­
gowski z Bojaniec. M. Redycki z Piasecznej.

Koronowa waluta, płacą żądają

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 27-25 31-25
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 474-— 484-—
Clary 40 złr. m. k................................ —•— —•—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 64-50 68'50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 54 — 58-—

„ „ wgg. Tow. 5 złr. 32-25 36-25
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 96 '— —■■—

J .  Akcye Banków (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . , 337 75 338 75 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr, 400-— 402-— 
Peszt. Banku handlu i przem. , . 3730-— 3735-— 
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. . . 627-50 628-50 
Węg, Banku kredyt, 200 złr. . . . 826"— 827-— 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 747-— 749’—
Gal. banku hip. 200 złr....................... 629 — 631-50
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 520-50 521-50 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2059-— 2069-— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 597-50 598 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 267-— 268-— 
Zi.vnostenska banka 100 złr. . , . 268'— 269-—

K. Akcye przedsiębiorstw  transportow ych.
Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 435"— — ■ —

„ „ „ ake. zakład. 200 złr. 418'— 422-—
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1291-— 1301 -— 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4960-— 5000— 

„ Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł, 365-— 368-— 
„ Lwów-Czerniowce-Jassy200zł. 502-— 504-50 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor...........................................  300-— 310-—

L. Akcyo przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr, 887-50 888-50 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3100-— 3125 — 
Tow. kopalń węgla w B riii 100 złr. 940-— 970-— 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . , 324-— 327-— 
Galie, karpac. naft rTow. 500 kor. . 1037-— 1047-—
Sehodniey 500 kor  502-— 515- —
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 365-— 366-50

K . W eksle.
Niemieckie B a n k i 117-971/2 118171/,,
Włoskie B a n k i   94-35 94-55
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 24 091/* 2413'/*
Paryż za 100 franków . . . .  95-40 95-60
Petersburg za 100 rubli 4*/s pre, 254-75 255 75
Szwajcarskie B a n k i   95-25 95-40

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ...................................... 11-44 11-49
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . — — ■—
2 0 -f ra n k o w k a ................................ 19-12 19-15
2 0 -m a rk ó w k a ..........................  . 23-62 23-68
Rossyjski półimperyał . . . .  — ■— —•—
Niem. banktioty za 100 marek . 117-95'/a 118-151/* 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94-30 94-50
Ruble . . . .’ ..........................  254-25 255-25

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 24 września 1913.

W aluta koronowa 
płacą źadają

I . Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 625-— 635-—
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł  397-— 405-—
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 504-— 512-—
Fabryki wagonów w Sanoku po

■500 k o r o n ........................... 515-— 522-—
II . Listy zastawna za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku bip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . —■— — •—
Banku hip. gal. 41/, pr. w. a. los

w 50 1......................................  90-70
Banku hip. gal. 4 pre. w, a. los

w 60 1....................................... 82-40
Banku kraj. 41/, pr. w. a. los w 511. 92-—
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 83-—
Banku gal. ziem. kred. 4ł/s pr. 60 1. 93-50
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4*/* pr. 60 1. , 88 '—
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 91-50
ł) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emiaya) . . . 96-—
Tow. kredyt, gal, ziem. 4 pre. los

w 41*/. 1................................... 9 1 '-
‘) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

’.os w 56 1...............................  82-10
Tow. kred. gal. ziem, 41/a los. 52 1. 92-30

III . Oblłgi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galic. fund. propin. 4 pr. . ■ , 97-60
Buków. fund. propin. 5 pr. , . — —
Komun. Banku kraj. 4% pr. (3 em.) 90-—
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 80-80
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 80-30
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 82-50

„ „ 4 pr. z r. 1908 80-50
s) „ miasta Lwowa 4 pr. , . 79-—

„ 4 nr, . . 80-70
„ „ Krakowa . . . 7960

IY. M onety.
Dukat c e s a r s k i ................................ 11 39
20 franków ka.....................................  19-12
100 rubli rossyjskich srebrnych . 251-—
100 „ „ papierowych 254 —
100 marek niemieckich . . . .  117-80

91-40

83-10
92-70 
83-70 
94-20

88-70
92-50

82-80
9 3 - -

98-30

90-70
81-50
8 1 --
83-20
81-20
79-70 
81-43
80-30

11-50 
19-26 

254-— 
256-— 
118-40

1) Kupony opłacają *1,% podatek rentowy.
ł ) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

K urs g ie łd y  w ie d e ń sk ie j .
' dnia 22 września 1913.

A . Ogólny d łu g  p ań stw a . płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot,
m a j- l is to p a d ............................  81-60 81-80
styezeń-lipiee....................... ... 81-60 81-80

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ............................  85-— 85-20
kw iecień -październ ik ............  85-— 85-20

z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1680-— 1670-— 
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre, . . 445-— 455-—
„ „ 1864 po 100 zł  6 8 4 -- 696- —
„ „ 1864 po 50. zł  3 4 5 -- 357 --

St, D ług  p aństw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.......................... 105.25 106-15

Austr. renta w wal. kor, woina od 
podatku 4 p r  81-90 82-10

C. O bligaeye ko le jow e.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 82-50 83-50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 102-— 103-—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5‘L p r............................ 106-10 107-10
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk,

(ostempl. akcye)  82-40 83-40
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r  81-75 82-75
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5•/, pr. (ostempl, akcye) . . . .  427-— 431-—

O bligaeye p ie rw szeństw a  (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 100-50 —

w złocie za 200 zł, 5 pr. . . .  115-— —
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ........................... 84 20 85-20
Kol. czeskiej amiss, z r, 1895 za

400 kor. 4 p r..........................  84-20 85-20
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ..................................  81-45 82-45
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre.....................  94-95 95-95
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro. (ar.) . . . .  91-50 92-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre.....................  9210 93-10
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pro.....................  88-85 89-85
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pro...................... 91-75 92-75
Kol. północnej ees. Ferdynanda em. 

z r. 1898, 4 pro. . . . . . .  92-— 93-—
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre...................... 86-50 87-50
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pro. 82-60 83-60

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 p r....................................  83-25 84-25
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 p r................. 104-— 105-—

D . D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r ................... 115-75 116-15

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 81-20 81-40
„ poż, prem. za 100 zł. (200 kor.) 452-— 462-— 
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 2 2 5 '-  2 3 5 --
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre, . . 293-75 303'75

E. Obligaeye indem nizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 pre.............  81-20 82-20
Kroacyi i S ł a w o n i i ......................82-— — ■—

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr, 99‘60 100-60
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre...................... 83-60 84-60
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pro. . 82-75 83-75
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 97'90 98-90
Psżyezka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre.............................................  78-50 79'60
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pro. . 112-— 120'—
Tureckie obi. prem. kol. za 400 f r , . 234-25 237'25

6 .  L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 278-50 288'50
„ , „ „ 1889 3 pr. 2 5 0 -- 260—

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4Vs pre. 60 1. . . .  89-75 90-75

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr, 99-25 100'25
Gal. Tow, kr. ziem. 4 pr. los 56 1. 81-75 82-75

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1. 91'— 92—
„ „ „ „ 4 pr. starsze , 96-20 97-20
„ „ „ „ 4Va pr. 52 let. 92-75 93-75

Banku gal. ziem. kred. 41/,, pr. 60 1. 93-50 94-50
Gal. akc. b. hip. 10 pr. pr. los. 41/* pr, 91-25 92-25

„ „ „ „ los. 50 1. 403 pr. , 91-25 92'25
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 82-50 83-50

Banku kraj. dla Gaiicyi i Lodomeryi 
41/a pr. 51‘/j la t zwrotne . . .  92- -  93—

Banku krajowego oblig. komun. 8 
emisya 42 lat 4 ’^  pr. . . . .  90-— 91-—

Banku kr. obi. kol. żel. 5 7 ^  1.4 pr. 80-50 8L50
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 86-30 87-30

„ „ 5 0  iatw .k. 4 pr, 87-20 88-20

H . Obligaeye z prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 z łr....................................  76-25 77-25

Kolej Lwów-Ozerniowce z r. 1884 zs
200 złr. 4 pro.............................  81-90 82'90

Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pro..............................................  —•— —•—

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 11 0 -- 111-—

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 p r e . ..........................  108 25 109 25
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Licytacye.
L. cz. E. 8278/13 (1298() 2 - 3 )

Strona zobowiązana Iwan Steeiów syn 
"Wasyla.

Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłosz m a  wierzytelności.

Na wniosek strony egzekwującej Wolfa 
Schwalba, kupca w Derżowie, odbędzie się 
dnia 8 października 1913, o t odz. 10 przed 
południem, w biurze Nr. 7, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya następują­
cych realności:

c ła realność lwh. 125 ks. gr, Roz­
wadów,

połowa realności lwh. 127 ks. gr. Roz­
wadów.

Wartość szacunkowa: 
ad 1. 2640 kor., 
ad 2. 300 kor.
Najniższa oferta: 
ad 1 1720 kor., 
ad 2, 200 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. sąd powiatowy w Mikołajowie 

jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w od­
dziale kancelaryjnym w biurze.J?r. 7,

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacza­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu tutejszego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 15 sierpnia 1913.

L. cz. E. 992/18/4 (12950 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa handlowego 
w Mielnicy odbędzie się dnia 4 listopada 
1913 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4 li­
cytacya 1/2 realności obj. lwh. 308, 1/5 części 
realności obj. lwh. 131, 1116 i 1037 gminy 
Horoszowa wraz z przynależnościami, sbłada- 
jącemi się z drzewek jak 1 wiśni, 1 brzozy
i 3 wierzb i zboże.

Wystawione na licytacyę realności oce­
nione są a to:

a) połowa lwh. 308 na 200 kor., przy­
należność na 8 kor.,

b) 1,5 część lwh. 131 na 434 koron, 
przynależność na 8 koron,

c) 1/5 część lwh. 1116 na 160 koron, 
przynależność na 3 koron,

d) 1/5 część lwh. 1037 na 90 koron, 
przynależność na 5 koron

Najniższa cena wynosi: 
ad a) kwotę 138 kor. 66 hal., 
ad b) 294 kor. 66 hal., 
ad c) 108 kor. 66 hal. 
ad d) 63 kor. 33 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które równocze­

śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tai ul ar y 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których licytacya 
niniejsza byłaby niedopuszczalną, na'eży zgło­
sić w sądzie najpóźaiej na wyznaczonym ter- 
mi lie licytacyjnym przed rozpoczęciem licy- 
tacyi, gdyż inaczej pretensye takie co do sa­
mej nieruchomości nie miałyby już znaczenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mielaica, dnia 3 września 1913.

L. cz. V. 1157 12 (13) (12886 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Zakła­
du Kredytowego, stowarzyszenia zarej stro- 
wanego z ograniczoną poręką w Drohobyczu 
■. dbędzie się dnia 4 listopada 1913 o godzi­
nie 10 prz d południem w biurze nr. 79 na 
zasadzie warunków, z tą zmianą, że wadynm 
wynosić ma kwotę 405 "kor. 98 hal., a naj­
niższa oferta 2029" kor. 91 hal. — licyiacya 
na tępujących realności: 1/2 objętej lwh 97 
ks. gr. Drohobycz Zawieżna parc. budów. 
1616/1, 1616/2, 1616/3 razem z budynkami, 
wartość szacunkowa 3953 kor. 07 hal., naj­
niższa oferta 2029 kor. 91 hal. Do połowy 
realności lwh. 497 ks. gr. gm. Drohobycz- 
Zawieżna należą następujące przynależności :

1) 1/2 z 43 50 mtr. sztachet lakiero­
wanych o słupach dębowych, ryglach i ła ­
tach z drzewa miękkiego, o jednej bramie 
wjazdowej i dwu furtkach, wysokości 1’25 
metrów, wartości 65 kor. 25 hal.,

2) 1/2 z 26 m. urządzenia z desek, słu­
pów i rygli z drzewa miękkiego o wysokości 
1*30 rmtrów, wartości 19 kor. 50 hal., 1/2 
drzewa jasionowego, wartości 2 kor., kanał 
wartości w połowie 20 kor., czyli łącznie 
oszacowano na 106 kor. 75 hal.
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Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Kwotę dalszą oznaeza się na 22 kor. 

20 bal,
Warunki odnośny.h ruchomości prze 

glądać można w godzinach urzędowych w 
biurze Nr. 81.

0. k. Sąd powia’.o«y, Oddział Y.
Drohobycz, dnia 14 września 19] 3.

L. ez E. 51/11 (61) (12621 2 - 3
Strona zobowiązani Jadwiga Czyżewska 

i spólu.
Edykt licytacyjny, 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności
Na wniosek Kasy zaliczkowej w Nowym 

Sączu odbędzie się dnia 7 iistop. da 1913, o 
godzinie 10 rano, w biurze Nr. 105 na za­
sadzie zatwierdzonych, warunków licytacya 
następujących re. lności:

aj cale dobra tabularne Przyszowa-Ber 
dychów także Nowa Janina zwane Iwh 60 
objęte, wartości szacunkowej 25.913 kor. 77 
hal., najniższa oferta 17.275 kor. 85 hal.,

b) cala realność lwh. 429 ks. gr gm 
kat. Przyszowa objęta, wartości szacunlowej 
13.113 kor. 18 hal., najniższa oferta 8742 
kor. 12 hal.,

c) cała realność lwh. 491 ks. gr. gm 
kat. Przyszowa objęta, wartości szacunkowej 
2400 kor., najniższa oferta 1600 kor.,

d) 5/8 części realności lwh. 364 ks. g r  
gm. kat. Przyszowa objętej, wartości szacun­
kowej 819 kor. 40 hal ,  najniższa oferta 546 
kor. 27 hal.

Dobra tabularne i realności powyższe 
nie mają żadnych przynależności.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Zarządza się zanotowanie hipoteczne 
wyznaczenia terminu licytacyjnego i o zano­
towanie co do nieruchomości ad b), c), d), 
wzywa się c. k. Sąd powiatowy w Lima­
nowej.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 12 września 1913.

L. cz. E. 1329/13 (4) (12908 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprz. gaf akc. Banku 
hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
14 października 1913 o godzinie 12 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 3, licytacya realności obj. lwh. 
388 gm. Podwołoczyska, składającej się z p 
bud. lkat. 310 o obszarze 484 m 2, na której 
znajduje się dom mieszkalny murowany o 7 
pokojach i 3 kmhuiach, tudzież budynek 
uboczny i wychodki wraz z przynahżucścia- 
mi składającemi się z parkanu i jednego 
drzewa.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na dziesięć tysięcy 
koron, przynależności zaś na siedmnaście ko 
ron 50 hal.

Najniższa cena wynosi słownie pięć 
tysięcy ośm koron 75 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne ninięjszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 12 sierpnia 1913.

L. cz. E. 1260/13 (1) (12907 3 - 3 )
Edykt licytacyjny

Na żądanie c. k uprzywilejowanego 
galicyjski-go akcyjnego Banku hipotecznego 
we Lwowie odbędzie się dnia 14 paździer­
nika 1913 o godzinie 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 
licytacya realności, obj. lwh. 384, gm. Pod­
wołoczyska, składającej się z p. bud. 1. kat. 
306/1, o obszarze 196 m.2, na której znaj­
duje się dom murowany o 3 pokojach i 2 
kuchniach, oraz budynku ubocznego, w któ­
rym mieści się skład mebli.

Nieruchomość powyższa wystawione na 
licytacyę jest ocenioną na ośm tysięcy 
koron.

Najniższa cena wynosi cztery tysięcy 
koron, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
i katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzinj urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 12 sierpnia 1913.

L. cz. E. 13'10/13 (5) (12906 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żąuanie Judy Ehrlicha w Bogda- 
nówce odbędzie się 6 października 1918 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, biuro Nr. 8, licytacya realno­

ści obj. lwh. 569 ks. gr. gm. kat. Podwoło­
czyska, składającej się z p. bud. Ikat. 109,2, 
109/3, 109/4, 109/8, 111/1 o łącznej po- 
v, erzchni 167 m 2, na k.órych znajduje się 
5 sklepów murowanych oraz budynek ubo­
czny.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na trzydzieści siedm 
tysięcy sześćdziesiąt dziewięć koron 77 hal.

Najniższa cena «• ynosi ośmnaście tysię­
cy pięćset trzjdzieści cztery koron 89 h a l, 
poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się no tej nie­
ruchomości dokumenta (wyDąg tabularny, 
wyciąg katastralny protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, duia 24 sierpnia 1913.

L. cz. E. 1597/12/15 (12458 3 - 3 )
E d y k t .

D ni* 8  października 1913 o godzinie 9 
prz-d południem w Sądzie tutejszym w biu- 
ize Nr. 5 odbędzie się licytacya:

a) całej realności lwh. 316, 1216 gin. 
Żywiec, t, j. dom 1-piętrowy murowany 
nadr.o magazyn, warsztat, kuźnia, szopa 
szopka.

b) całej realności lwh. 1622 gminy 
Żywiec, t. j. plac budowlany ze stodołą dre­
wnianą o murowanych filarach.

Wartość szacunkowa realności: 
ad a) wynosi 41.505 kor., 
ad b) wynosi 2757 kor.
Najniższa oferta:
ad a) wynosi 20,752 koron 50 hal., 
ad b) 1378 kor. 50 hal.
Warunki licytacyjne odnoszące się do 

powyższej licytacyi można przejrzeć w biu­
rze Nr. 5.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Żywiec, dnia 21 sierpnia 1913.

L. 20.517

OBWIESZCZENIE.
(12847 2 - 8 )

L. cz. E. 2055/13 (12872 3 - 3
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczędno 
ści w Dolinie odbędzie się dnia 5 listopada 
1913 o godzinie 9 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym w b urze Nr. 2 liey- 
tacy a:

realności lwh. 46, t. j. domu murowa' 
nego i drewnianego i

2/4 części realności lwh 417 ks. gr. 
gm. kat. Bolechów miasto objętych,

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione, a to:

1. realność lwh. 46 na 15.000 kor.
2. połowa realności lwh. 417 na 50 kor. 
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. 7500 kor., 
ad 2. 25 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku 
pienia,' przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bolechów, dnia 6 września 1913.

L. cz. E. 1451 /13 (4) (12909 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
dnia 14 października 1913, o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr, 3 licytacya realności obj. lwb. 
508 ks. gr. gm. Podwołoczyska, składającej 
się z p. bud. 1. 430/1 i 430 3 o powierzchni 
1448 m.2, na której znajduje się dom miesz 
talny murowany o 5 pokojach, 2 kuchniach, 
sieni i poddasza oraz 2 magazyny i komora.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
icytacyę jest oceniona na dwanaście tysięcy 

koron.
Najniższa cena wynosi sześć tysięcy ko­

ron, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i oanoszące się do tej] nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 

d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
jrzejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 8.

Takie prawa, wobec których licytacya 
myłaby niedopuszczalną, należy zgłosić w są­
dzie najpóźniej przy terminie licytacyjnym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Podwołoczyska, dnia 24 sierpnia 1913,

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje pierwszą publiczną 
licytacyę w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina w 
poniżej poszezególnionyeh okręgach dzierżawnych na trzy lata, t. j. na rok 1914, 1915 i 
1916 bezwarunkowo lub warunkowo na rok 1914 z milczącem przedłużeniem kontraktu 
na dalszy rok 1915 względnie i rok 1916 (o ile wypowiedzenie nie nastąpi w terminie 
przepisanym), tudzież w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa 
w okręgu Grybów na czas od 20 października do 31 grudnia 1913, w okręgu Limanowa 
na czas od 24 października do 31 grudnia 1913, w okręgu Muszyna na czas od 26 pa­
ździernika do 31 grudnia 1913 względnie na lata 1914 i 1915 bezwarunkowo lub wa­
runkowo z zastrzeżeniem wypowiedzenia kontraktu na rok 1915

na dzień 7 października 1913 o godzinie 9 przed południem.
Warunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu 

dzierżawnego mogą być przeglądnięte p’-zed licytacya w biurze Nr. 17 w c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Nowym Sączu, tudzież w dotyczących nadzorach straży skarbowej 
nowosądeckiego okręgu skarbowego.

Oferty pisemne opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem na kopercie przed­
miotu dzierżawy, należy wnosić najpóźniej do godziny 2 po południu ostatniego dnia po­
przedzającego ustną licytacyę, t. j, do dnia 6 października 1913 na ręce c. k. Dyrektora 
okręgu skarbowego w Nowym Sączu.

Telegraficzne nadaże nie będą przyjmowane.
Wadyum w wysokości 10 prc. ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach 

dołączone do oferty, zaś przy licytacyi ustnej do rąk komisy i licytacyjnej złożone. Do 
wadyum złożonego w obligacyach dołączone być mają spisy tych obligacyi w 3 egzempla­
rzach na przepisanym formularzu (reskr. minist. z 17 lipca 1903 L. 1067 Nr. 111 Dz. 
roz. sk.).

Kwity kasowe opiewające na kaucyę z niewygasłej dzierżawy, książki kas oszczę­
dności i losy nie będą jako wadya licytacyjne przyjmowane.
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1 Krościenko wino c 3516 _
Według § 2 ust. kraj. z 7 

lipca 1909 (Nr. 102 Dz. 
u. k.) obowiązany jest każ­
dy dzierżawca akcyzy od 
wina, moszczu winnego i 
owocowego pobierać doda­
tek krajowy w wysokości

2 Nowy Sącz 6530 __

3 Biecz 3854 54

4 Ciężkowice 5130 50

5 Grybów 6667 77
30°/0 rządowego podatku 
jak długo dodatek krajo­

6 Krościenko
o

6583 75
wy istnieć będzie i na pra­
wo tego dodatku krajowe­
go obowiązany jest uiszczać 
30%  ugodzonego czynszu 
na rzecz kraju.7 Limanowa

Ul

III. 6777 77

8 Muszyna
—

6627 18

9 Grybów
s

1333 35
za czas od 20 paździer­

nika do 81 grudnia 1913

10 Limanowa 1281 26
za czas od 24 paździer­

nika do 31 grudnia 1913

11 Muszyna 1216 45
za czas od 26 paździer­

nika do 31 grudnia 1913

G. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.

Nowy Sącz, dnia 16 września 1913.

L. cz. E. 1127/13 (5) (12663 3 - 3 )
E d y k t .

Dnia 2 października 1913 o godzinie 
9 przed południem w sądzie tut. odbędzie 
się licytacya:

2/9 cz. realności lwh. 546,
2/57 cz. realności lwh. 475, 1312,
1/4 cz. realności lwh. 539, 707, 796, 
31/1993 cz. realności lwh. 541.
4/27 cz. realności lwh: 543, 544, 1159, 
94/9197 cz. realności lwh. 545 gminy 

Przyborów.
Cena szacunkowa wynosi wszystkich 

realności 1344 kor. 55 hal.
Najniższa oferta 895 kor. 69 hal. 
Waruuki licytacyjne i wszelkie doku­

menta. są do oglądnięcia w biurze Nr. 5. 
p. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Żywiec, 9 sierpnia 1913.

cz. E. 554 13 (5) (12767)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Markusa Katza w Pruchni­
ku, odbędzie się dnia 10 października 1913 o 
godzinie 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze karnetu, licytacya 
realności lwh. 361 grn. Węgierka.

Nieruchomość ta wystawiona na Bcyta- 
cyę jest oceniona na 1415 kor. 02 hal.

Najniższa cena wynosi 943 kor. 35 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Pruchnik, dnia 10 września 1913.

ad 2) 1512 kor. 75 hal.,
ad 8) 9725 kor. 62 hal.,
ad 2082 kor. 37 hal.
Najniższa cena w ynosi: 
ad 1) 20.113 kor. 83 hal., 
ad 2) 1008 kor. 50 hal.,
ad 3) 6483 kor. 75 hal.,
ad 4) 1388 kor. 75 hal., poniżej tej 

ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 120, 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IX.
Nowy Sącz, duia 26 sierpnia 1918.

L. cz. (12776)

L. cz. E. IX. 2575/12 (4) (12682 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy udziałowej w Nowym 
Sączu, odbędzie się dnia 29 października 1913 
o godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 107, licytacya 
realności lwh.: 1) 18, 2) 41, 8) 63 ks. gr. 
gm, Janczowa i 4) lwh. 41 gm. Podole.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
ocenione na:

ad 1) 80.170 kor. 75 hal.,

E. 2600/18 (5)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 października 1918 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 4, odbędzie się licy­
tacya połowy realności lwh. 1534 gm. Stale.

/Realność składa się z pgr, o łącznej 
powierzchni 2 ha 92 ar. 21 m2.

Nieruchomość ta oceniona na 2123 kor.
Najniższa cena w ynosi: 1415 kor. 33 h.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 18 września 1913,

L. cz. E. 4 5 2 -1 8  (7) (12971)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salomona Ksrpfa w Brzo­
stku odbędzie się dnia 21 października 1913 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 5 w Brzostku 
licytacya realności lwh. 19 gm. Opacionka 
obszaru 6 ha 50 ar, 28 sążni obejmującej 
gospodarstwo włościańskie rolne wraz z przy- 
należytościarai, składającemi się z zabudo-

„Gazeta Lwowska" Nr. 220 z dnia 25 września 1913,
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wań gospodarskich, inwentarza żywego i mar­
twego.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 15.819 kor., przy- 
należytości zaś na 6.899 kor.

Najniższa cena wynosi 15.145 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne które się zatwier­
dza i oinoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i ;. d.), może 
każdy mający chęć kupiena przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 5|

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzostek, dnia 13 września 1913.

Ł. cz. E. 3849/12 (10) (12701)
Edykt licytacyjny

Dnia 14 października 1913 o godzinie 
10 przed południem, odbędzie się w biurze 
Nr. 5 sądu tutejszego lieytaeya 1/2 lwh. 567 
gm. Podkamień, obejmującego pbud. lk. 30/1 
i pgr. lk. 367.

Oena najniższej oferty wynosi 332 kor. 
60 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku 
menta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 23 lipea 1913.

L. cz. E. 57213 (4) (12972)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie małol. Eriedenbachów, za­
stąpionych przez matkę i opiekunkę Mindlę 
1 sl. Eriedenbachową, 2 śl. Guttenbergową, 
odbędzie się dnia 21 października 1913 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr, 5 w Brzostku 
lieytaeya połowy realności lwh. 129 gm. 
Kamienica górna, obszaru 12 ha 47 ar. 80 s. 
obejmującej grunta orne, pastwiska, łąki i 
las wraz z przynależytościami, składającemi 
się ze stodoły.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 2866 kor. 50 hal., 
przynależytości zaś na 25 kor.

Najniższa cena wynosi 1927 koron 
66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się za­
twierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) mo- 
że-.każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Brzostek, dnia 12 września 1913.

L. cz. E. 3713/13 (4) (12687)
Edykt licytacyjny.

Duia 1 października 1913 o godzinie 
9 przed połudnbm  w sądzie niż--j wymienio­
nym w biurze Oddz. VI, odbędzie się licy- 
taeya realności lwh. 527 gm. Sokołówka obj. 
składającej się z parceli ornej obsz. 7 ba 
14 ar. 79 ma i dwóch parcel stanowiących 
pastwisko łącznego obsz. 1 ha. 97 ar. 85 ma.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 19.026 kor.

Najniższa cena wynosi 12.684 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne niniejszein zatwier­
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Oddz. VI,

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Bóbrka, duia 16 wrześnnia 1913.

L. cz. E. VIII. 494/13/7 (12968)
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Gersehona Schorra w Prze­
myślu, zastąpionego przez adw. dr. Norda,

odbędzie się dnia 22 października 1913 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 14 w Przemyślu 
lieytaeya 1 5 części realności objętej lwh. 278 
ks, gr. gm. Ujkowice, zobowiązanego własnej.

1/5 część nieruchomości, wystawionej 
na licytacyę jest oceniona na 1328 kor. 
60 hal.

Najniższa cena wynosi 885 kor. 74 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz.- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 2 września 1913.

L. cz. E. 2983/11 (9) j  (12735)
Edykt licytacyjny.

Dnia 8 p ździernika 1913, o godzinie 
9 przed południem w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 10, odbędzie się lieytaeya realności 
lwh. 196 ks. gr. gm. Dobromii, stanowiącej 
parcele budowlane i gruntową.

Oena sza unkowa 37.315 kor.
Najniższa oferta 18.657 kor. 50 hal.
Warunki licytacyjne normalne ustalone 

i odnośne dokumenta przejrzeć można w są­
dzie tutejszym, w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromii, dnia 30 lipca 1913,

L. cz. E 1073/13 (5) (12765)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kupieckiego Towarzystwa 
zaliczkowego „Merkur" w Kańczudze, odbę 
dzie się dnia 1 paździ-rnika 1913 o godzi­
nie 12 w południe w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze karnem, lieytaeya lwh. 
159 gm. owiebodna.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 8743 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 6829 koron 16 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik, dnia 30 sierpnia 1913.

L. cz. E. 1322/13 (5) (12762)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa eskontowego 
i zaliczkowego w Pruchniku, odbędzie się 
dnia 10 października 1913 o godzinie 9‘30 
przed południem, w sądzie niżej wymię sło­
nym w biurze karnem. lieytaeya realności 
lwh. 175 i 181 gin. Jodłówka.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę, są ocenione a to lwh. 175 na kwotę 
881 kor. 54 hal., zaś lwh. 181 na kwotę 
708 kor. 04 hal.

Najniższa cena wynosi odnośnie do lwh. 
175 kwotę 587 kor. 68 hal., zaś odnośnie 
lwh. 181 na kwotę 472 kor. 02 h a l , poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik, dnia 10 września 1913.

K. cz. E. 668'13 (5) (12766)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Knolla w Pru­
chniku, odbędzię się dnia 10 października 
1913 o godzinie 9 przed południem, w są 
dzie niżej wymienionym w biurze karnem 
lieytaeya realności lwh, 573 gm. Pruchnik 
wieś.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 4070 kor. 48 hal.

Najuiższa cena wynosi 2713 kor. 64 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik, dnia 30 sierpnia 1913.

L. cz. E. 1837/13 (8) _ (12773)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salkę Steiger falsa Hol ech 
zastąpionego przez generalnego pełnomocni­

ka Jakóba Krauta w Szczercu, odbędzie się 
dnia ^3  października 1913 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 lieytaeya połowy realności 
lwh. 228 i 1014 oraz całej realności lwh. 
1191 gm. Ostrów.

Nieruchomości wystawńone na licytacyę 
są ocenione a t o :

1. 1/2 lwh, 228 na 150 kor.,
2. 1/2 lwh. 1014 na 600 kor.,
3. cała realność lwh. 1191 na 750 kor.
Najniższa cena wynosi:
1. 1/2 realności lwh. 228 — 190 kor ,
2. 1.2 realności lwh. 1014 — 400 kor.,
3. całej realności iwh. 2191 — 500 

koron.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które na miej­

scu się zatwierdza, odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenty (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 15.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Szezerzec, dnia 16 sierpnia 1913.

L. cz. E. 2252/13 (12913)
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 października 1913 o godzinie 
9 pized południem w biurze Nr. V., odbę­
dzie się lieytaeya realności: lwh. 242 ks. gr. 
Ciemierzyńee.

Wartość szacunkowa 2331 kor. 
Najniższa of rta : 1554 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, dnia 9 wrz-śnia 1913.

L. cz. E. 1515/11 (14) (12875)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wasyla Drozda w Terce, 
odbędzie się dnia 25 października 1913, o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3, lieytaeya re ­
alności lwh. 168 gm. Terka i połowy real­
ności lwh. 171 tej gminy, stanowiącej gospo­
darstwo włościańskie.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na kwotę 9810 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 6540 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 3.

Takie praw 7, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
lieytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie miałyby już zna­
czenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadomić 
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k ..Sąd powiatowy, Oddz. II.
Baligród, dnia 8 września 1913.

L. cz. E. 346/13 ( i 2552)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chaima Pachtera w Solin- 
ee odbędzie się dnia 25 października 1913 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 3 w Bali­
grodzie lieytaeya 1/6 części realności lwh. 
123 ks. gr. gm. Solinka, 5 60 części real­
ności lwh. 116 tej gminy i 1/12 część real­
ności iwh. 122 tej gminy wraz z przynale- 
żcośńami, składującemi się z drzew, owsa i 
trawy.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 1211 kor. 97 hal., przyna­
leżności zaś na 24 kor. 53 hal.

Najniższa cena wynosi 825 koron, 
poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skusku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub

ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Baligród, dnia 8 sierpnia 1913.

L. cz. E. 1866/13 (12822)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Udeisinanna w Wo­
łoskiej wsi odbędzie się dnia 25 paździer­
nika 1913 o godzinie 9 przt d południem w 
sądzieniżej wymienionym w Bolechowie li- 
cytaeya Iwh. 42 gminy Saiamonowa Górka.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1.140 kor.

Najniższa cena wynosi 760 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie, do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bolechów, dnia 23 sierpnia 1913.

L. cz. E. 2699/12 (12731)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Rubina Leibla odbędzie 
się dnia 27 października 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzie tut. sala Nr. 16 
lieytaeya połowy i dwóch czwartych części z 
jednej ósmej części realności lwh. 91 ks. gr. 
gtn. Pomianowa wraz z budynkami.

Oena szacunkowa nieruchomości wynosi 
1503 koron 35 hal.

Najniższa oferta wynosi 1002 kor. 22 
hal., poniżej której sprzedaż do skutku nie 
przyjdzie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. III.
Brzesko, dnia 15 września 1913.

L. cz. E. 77/13 (7) (12757)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Stahla w Bo­
chni, zastąpionego przez adwokata dr. Baum- 
felda w Niepołomicach odbędzie się dnia 28 
października 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem v; sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 3 w Niepołomicach lieytaeya real­
ności lwh. 39 ks. gr. gm. Książnice i real­
ności lwh. 62 ks. gr. gm. Łężkowice, skła­
dającej się z gruntów i budynków gospodar­
skich bez przynależności.

Nieruchomość lwh. 39 ks. gr. Książni­
ce, wystawiona na licytacyę jest oceniona 
na 14365 kor. 04 hal.

Najniższa cena wynosi 9576 kor. 70 h.
Nieruchomość lwh. 62 ks. gr. gm. Łę- 

żkowice jest oceniona na 4482 kor. 50 hal.
Najniższa cena wynosi 2988 kor. 34 h.
Realności te sprzedane będą każda z o- 

sobna.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
iub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania licytacyjnego jedynie przer 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niepołomice, dnia 6 maja 1913.

L. cz. E. 2316/13 (5) (12781)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Rafaela Habeia odbędzie 
się dnia 29 października 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2, lieytaeya lwh. 358 gm. 
Gręboszów, obejmująca 3 pgr.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 8400 koron

Najniższa cena wynosi 5600 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruchomo-



ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- j 
szone. i

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta 
bl cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 9 września 1913.

L. ez. E. 2631/12 (12050)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 października 1918 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 8, odbędzie się lieytacya 
realności obj. lwh. 860 gm. Hołowczyńce, 
składającej się z parc gr. 569/1 rola obszar 
52 ary 65 m.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 
700 kor.

Najniższa oferta wynosi 466 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

0. k Sąd powiatowy, Oddział V.
Tłuste, dnia 10 czerwca 1913.

L. cz, E. 3396/12 (8) (12952)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 października 1913 o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w biurze 
Nr. 5 sądu tutejszego lieytacya 3/5 części 
lwh. 485 gm. Podkamień, obejmującej p. bud. 
Ik. 249 i p. gr. lk. 2016/4.

Cena najniższej oferty wynosi 1458 kor.
Warunki licytacyjne i odnośne doku 

menta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibm 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 25 sierpnia 1913.

L, cz. E. 4044/11 (46) (12846)
E d y k t .

Dnia 29 października 1913 o godzinie 
8 przed południem w sądzie niżej wymię 
nionym w biurze Nr. 19, odbędzie się licyta- 
cya realności lwh. 4195 gm. Rożnów Kosty- 
na Kuszko Stefana własnej, składającej się 
z pola ornego.

Wartość nieruchomości wystawionej na 
licytacyę ustala się na 3218 kor. 44 hal.

Najniższa cena wynosi 1609 koron 
22 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 21.

Takie prawa, wobec Których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

,0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 29 sierpnia 1913,

L. cz, E. IX. 4015,13/20 (12966)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa żyrowego i 
kredytowego w Przemyślu, zastąpionego przez 
adw. dr. Lówenthala odbędzie się dnia 30 
października 1913 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 7 w Przemyślu lieytacya realności 
objętej lwh. 2549 ks. gr. gm. Przemyśl, skła­
dającej się z placu bud. z kamienicą piątro- 
wą wraz z przynależnośeiami, składającemi 
się ze studni i ogrodzenia.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję jest oceniona na 24985 kor. 66 h a l, 
przynal żność zaś na 192 kor.

Najniższa cena wynosi 12588 kor. 83 h,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumentu, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
str lny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w t ku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Niniejszy edykt licytacyjny wydaje się 
powtórnie z powodu zaszłej omyłki pisarskiej 
w wydanym już edykcie iicytacy(nym z dnia 
30 sierpnia 1913 E. IX. 401513 17.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przemyśl, dnia 19 września 1913.

L. cz. E. IX. 950/12 (12868)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Oertrieba von Emailge- 
schirren, spółki z ograniczoną poręką we 
Lwowie, zastąpionej przez adw. dr. Karola 
Auerbacba we Lwowie odbędzie się dnia 30 
października 1913, o godzinie 11 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7 w Przemyślu licytacja:

1) ciała tabularnego ;ealnośei wyk. hip.
1. 223 ks, gr. gm. Przemyśl, składającego 
się ze sklepu w parterze z przyległym poko­
jem i piwnicą pod tymi ubikacjami, ocenio­
nego na 5492 kor., tudzież

2) 200/3205 części realności lwh. 213 
ks. gr. gm. Przemyśl, składającej się z pla­
cu budowlanego z kam enicą 2-piątrową, o- 
cenionym na 3474 kor.

Ńajniższa cena wynosi:
ad 1) 2746 kor.
ad 2) 1737 1 ^
Poniżej tej ^B ^ jp rzed ą i-t^ # ą rzy jd z ie  

do skutku. ™  ^
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta iwyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw7a 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach -tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przemyśl, dnia 1 września 1913.

L. cz. E. 1153/13 (4) (12638)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej p. Mi­
chała Pięknego w Buszczu, odbędzie się dnia 
28 października 1913 o godz. 9 przed połu­
dniem w sali Nr. 3, na zasadzie zatwier­
dzonych warunków lieytacya całej realne ści 
lwh. 841 ks. gr. gm. Buszcze a składającej 
się z budynków gospodarczych roli i ogrodu 
o łącznej przt strzeni 37T5 ar.

Do realności lwh. 841 ks, gr. gm. Bu­
szcze należą nas!ępujące przynależności około 
20 metrów parkanu z desek jodłowych.

Oszacowane na 40 ko.r.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nei 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.

Bneżany, dnia 20 lipca 1913,

L. cz. E. 906/10 (12814 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 6 października 1913 o godzinie 
11 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 8, odbędzie się licy- 
tacya:

a) realność obj. lwb. 13 ks. gr. gra. 
kat. Jędruszkowce położonej w środku wsi 
przy drodze gminnej wraz z przynależnościa-

mi składającemi się z 1 kooia, 1 cielęcia, 1 i 
wozu, pługa i bron oraz diabnych narzędzi i 
rolniczych,

b) 1/3 części realności obj. lwh. 78 ks.
gr. gm. kat. Jędruszkowce położonej otok
realności lwh. 13 powyż oznaczonej.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
c ję  są ocenione:

a) real. wyk. hip. 13 ks. Jędruszkowce 
na 7400 kor.,

b) przynależności 483 kor ,
c) 1/3 część realności lwh, 78 ks. Ję ­

druszkowce na 180 kor.
Najniższa cena wyno. i co do realności 

pomienionej:
ad a) na 5256 kor., 
ad e) na 120 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 10 lipca 1913.

L. cz. E. 643/13 (12838)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 października 1918 o godzinie 
9 przed południem w sądzie tutejszym w 
biurze Nr. 10, odbędzie się lieytacya:

L 1/4 części realności lwh. 486 ks. gr. 
gm. Strzelczyska,

2. 1/2 realności lwh. 488 ks. gr. gm. 
Strzelczyska.

Nieructiomości te ocenione są: 
ad 1. na 1134 kor. 31 hal., 
ad 2. na 361 kor. 87 hal.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. 756 kor. 20 hal., 
ad 2. 240 kor. 50 ha!.,
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 10.

Takie prawa wobec których lieytacya 
byłaby niedopuszczalną należy zgłosić naj­
później przy terminie licytacyjnym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, dnia 9 września 1913.

L. cz. E. 1341 13 (9) (12704)
Edykt licytacyjny,

Dnia 29 października 1913, o golzinie 
8 30 przed południem, odbędzie się w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 6 licyta- 
cya:

a) połowy realności obj. lwh. 1552 gm. 
Tyśmienica, składającej się z pbud. 477 z 
domem i szopą oraz pgr. 1577/1, ogród obsz. 
14 ar. 38 m2,

b) 3/16 części realności lwh. 1662 tej- 
Tii gm. złożonej z p. gr. 1575 ogród obsz. 
2L ar. 80 n f f  i pgr. 7552 droga,

c) całej realności obj. lwh. 3005 tejże 
gm. złożonej z pgr. 3582 rola obsz. 33 ar. 
92 m2 i pgr. 3583 łąka obszaru 2 ar. 552 w 
niwie „Miernica11,

d) całej realnoś i obj. lwh. 3371 tejże 
gminy złożonej z pgr. 3603, 8604, 3611, 
3612 rola w jednym kompleksie w niwie 
„Miernica" obsz. 20 ar. 93 m2.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytację są ocenione:

ad a) 610 kor. 50 hal.,
ad b) 137 kor. 77 hal.,
ad c) 400 kor.,
ad d) 300 kor,
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 407 kor., 
ad b) 93 kor. 32 hal., 
ad c) 266 kor. 66 hal.,
ad d) 200 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tyśmienica, dnia 12 sierpnia 1913.

L. cz. E. IX. 4015/13 (17 > (12967)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa żyrowego i 
kredytowego w Przemyślu zastąpionego przez 
adw. dr. Lówenthala odbędzie się dnia 30 
października 1913 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 7 w Przemyślu lieytacya realności 
obj. lwh. 2549 ks. gr. gm. Przemyśi składa 
jąctj się z placu bud. z kamienicą piątrową 
wraz z przynależnośeiami składajacemi się 
ze studni i ogrodzenia.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 2485 kor. 86 h a l, 
przynależności zaś na 192 kor.

Najniższa cena wynosi 12.588 kor. 83 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 14.

Takie prawa wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby byó już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego.Ł. O

Dalsze koszta wierzyciela oznacza sie 
na 31 kur, 60 hal.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przemyśl, dnia 30 sierpnia 1913.

L. XVI./a. 3523 (12984)
O g ł o s z e n i e.

Po ukończeniu tegorocznych ćwiczeń 
pułku pociągów (trenu) odbędzie się dnia 80 
września, ewentualnie także jeszcze i 1 pa­
ździernika b. r. sprzedaż około 150 wybra­
kowanych koni rządowych na targowicy we 
Lwowie w drodze dostępnej dla wszystkich 
publicznej licytacji.

Początek sprzedaży każdym razem o go­
dzinie 8'30 przed południem.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22 września 1913.

L. XIV. 3097/11 (12985)
K o n k u r s.

W nowo utworzyć się. mającej Akade­
mii górniczej z polskim językiem wykłado­
wym w Krakowie obsadzoną będzie z począ­
tkiem roku szkolnego 19141915 posada nad­
zwyczajnego, ewentualnie zwyczajnego profe­
sora wyższej matematyki.

Do tej posady w VII. ewentualnie w 
VI. klasie rangi urzędników państwowych 
przywiązane są pobory zwyczajnego wzglę­
dnie nadzwyczajnego profesora szkół wyż­
szych.

Ubiegający się o powyższą posadę winni 
wykazać swe zupełne uzdolnienie do tej po­
sady, a to przez przedłożenie dyplomu do­
ktorskiego ewentualnie świadectwa złożonych 
egzaminów państwowych, a oprócz tego swą 
naukowo-literacką działalność przez przedło­
żenie wykazu dotychczasowych prac i publi­
kacji naukowych, a z których najważniejsze 
należy dołączyć do podania, wreszcie swą e- 
wentualaą działalność nauczycielską.

Podania kompetencyjne, opatrzone cur­
riculum Mtae i potrzebnymi dokumentami i 
załącznikami należy wnieść do c. k. Mini­
sterstwa robót publicznych w Wiedniu w ter­
minie do dnia 31 grudnia 1918.

Z c. k. Ministerstwa robót publiczny cdi.

K o n k u r s .
W nowo utworzyć się mającej Akade­

mii górniczej z polskim językiem wykłado­
wym w Krakowie obsadzoną będzie z począ­
tkiem roku szkolnego 1914/1915 posada nad­
zwyczajnego, ewentualnie zwyczajnego pro­
fesora fizyki i mechaniki technicznej I.

Do tej posady w VII. ewentualnie w 
VI. klasie rangi urzędników państwowych 
przywiązane są pobory zwyczajnego wzglę­
dnie nadzwyczajnego profesora szkół wyż­
szych.

Ubiegający się o powyższą posadę winni 
wykazać swe zupełne uzdolnienie do tej po­
sady, a to przez przedłożenie dyplomu do­
ktorskiego ewentualnie świadectwa złożonych 
egzaminów państwowych, a oprócz tego swą 
naukowo-literacką działalność przez przedło­
żenie wykazu dotychczasowych prac i publi­
kacji naukowych, z których najważniejsze 
należy dołączyć do podania, wreszcie swą e- 
wentualną działalność nauczycielską.

Podania kompetencyjne, opatrzone cur­
riculum yitae i potrzebnymi dokumentami i 
załącznikami należy wnieść do c. k. Mini­
sterstwa robót publicznych w Wiedniu w ter­
minie do dnia 31 grudnia 1913.

Z c. k. Ministerstwa robót publicznych,
Wiedeń, we wrześniu 1913.

K o n k u r s .
W nowo utworzyć się mającej Akade­

mii górniczej z polskim językiem wykłado­
wym w Krakowie obsadzoną będzie z począ­
tkiem roku szkolnego 1914/1915 posada nad­
zwyczajnego, ewentualnie zwyczajnego profe­
sora geometryi wykreślnej.

Do tej posady w VII. ewentualnie w 
VI. klasie rangi urzędników państwowych 
przywiązane są pobory zwyczajnego wzglę­
dnie nadzwyczajnego profesora szkół wyż­
szych.

Ubiegający się o powyższą posadę winni 
wykazać swe zupełne uzdolnienie do "tej po­
sady, a to przez przedłożenie dyplomu do­
ktorskiego ewentualnie świadectwa złożonych 
egzaminów państwowych, a oprócz tego swą 
naukowo-literacką działalność przez przedło­
żenie wykazu dotychczasowych prac i publi- 
kaeyi naukowych, z których najważniejsze
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należy dołączyć do podania, wreszcie swą e- 
wentnalną działalność nauczycielską.

Podania kompetencyjne, opatrzone cur­
riculum vitae i potrzebnymi dokumentami i 
załącznikami należy wnieść do c. k. Mini­
sterstwa robót publicznych w Wiedniu w ter­
minie do dnia 81 grudnia 1918.

Z c. k. Ministerstwa robót publicznych.
Wiedeń, we wrześniu 1918.

K o n k u r s .
W nowo utworzyć się mającej Akade­

mii górniczej z polskim językiem wykłado­
wym w Krakowie obsadzoną będzie z począ­
tkiem roku szkolnego 1914/1915 posada nad­
zwyczajnego, ewentualnie zwyczajnego profe­
sora mineralogii i petrografii.

Do tej posady w VII. ewentualnie w 
VI. klasie rangi urzędników państwowych 
przywiązane są pobory zwyczajnego wzglę­
dnie nadzwyczajnego profesora szkół wyż­
szych.

Ubiegający się o powyższą posadę winni 
wykazać swe zupełne uzdolnienie do tej po­
sady, a to przez przedłożenie dyplomu do­
ktorskiego, ewentualnie świadectwa złożonych 
egzaminów państwowych, a oprócz tego swą 
naukowo-literacką działalność przez przedło­
żenie wykazu dotychczasowych prac i publi- 
kacyi naukowych, z których najważniejsze 
należy dołączyć do podania, wreszcie swą e- 
wentualną działalność nauczycielską.

Podania kompetencyjne, opatrzone cur­
riculum ritae i potrzebnymi dokumentami i 
załącznikami należy wnieść do c. k. Mini­
sterstwa robót publicznych w Wiedniu w ter­
minie do dnia 31 grudnia 1913.

Z c. k. Ministerstwa robót publicznych.
Wiedeń, we wrześniu 1913.

K o n k u r s .
W nowo utworzyć się mającej Akade­

mii górniczej z polskim językiem wykłado­
wym w Krakowie obsadzoną będzie z począ­
tkiem roku szkolnego 1914/1915 posada nad­
zwyczajnego, ewentualnie zwyczajnego profe­
sora chemii ogólnej i analizy technicznej 
gazów.

Do tej posady w VII. ewentualnie w 
VI. klasie rangi urzędników państwowych 
przywiązane są pobory zwyczajnego wzglę­
dnie nadzwyczajnego profesora szkół wyż­
szych.

Ubiegający się o powyższą posadę winni 
wykazać swe zupełne uzdolnienie do tej po­
sady, a to przez' przedłożenie dyplomu do­
ktorskiego, ewentualnie świadectwa złożonych 
egzaminów państwowych, a oprócz tego swą 
naukowo-literacką działalność przez przedło­
żenie wykazu dotychczasowych prac i publi- 
kacyi naukowych, z których najważniejsze 
należy dołączyć do podania, wreszcie swą e- 
wentualną działalność nauczycielską.

Podania kompetencyjne, opatrzone cur­
riculum vitae i potrzebnymi dokumentami i 
załącznikami należy wnieść do c. k. Mini­
sterstwa robót publicznych w Wiedniu w ter­
minie do dnia 31 grudnia 1913.

Z c. k. Ministerstwa robót publicznych. -

K o n k u r s .
W nowo utworzyć się mającej Akade­

mii górniczej z polskim językiem wykłado­
wym w Krakowie obsadzoną będzie z począ­
tkiem roku szkolnego 1914/1915 posada nad­
zwyczajnego, ewentualnie zwyczajnego profe­
sora nauki ogólnej o budowie maszyn i me­
chaniki technicznej II.

Do tej posady w VII. ewentualnie w 
VI. klasie rangi urzędników państwowych 
przywiązane są pobory zwyczajnego wzglę­
dnie nadzwyczajnego profesora szkół wyż­
szych.

Ubiegający się o powyższą posadę winni 
wykazać swe zupełne uzdolnienie do tej po­
sady, a to przez przedłożenie dyplomu do­
ktorskiego ewentualnie świadectwa złożonych 
egzaminów państwowych, a oprócz tego swą 
naukowo-literacką działalność przez przedło­
żenie wykazu dotychczasowych prac i publi- 
kacyi naukowych, z których najważniejsze 
należy dołączyć do podania, wreszcie swą e- 
wentualną działalność nauczycielską.

Podania kompetencyjne, opatrzone cur­
riculum vitae i potrzebnymi dokumentami i 
załącznikami należy wnieść do c. k. Mini­
sterstwa robót publicznych w Wiedniu w ter­
minie do dnia 31 grudnia 1913.

Zi c. k. Ministerstwa robót publicznych.

Konkurs na stypendya.
Aby umożliwić przysporzenie utworzyć 

się mającej w Krakowie Akademii górniczej 
z polskim językiem wykładowym szczególnie 
uzdolnionych sił nauczycielskich, o "ileby te 
siły potrzebowały w tym celu jeszcze spe- 
cyalnego fachowego wTykształcenia w tym lub 
owym kierunku, zamierzone jest nadanie od 
października 1913 r. pięciu stypendyów po 
2400 kor. rocznie.

Z tych stypendyów przeznaczone jest 
po jednem stypendyum dla geometryi wy- 
kreślnej i dla nauki o złożach rud i mine­

rałów (Lagerstattenlehre) na jeden ro k ,' a 
dla chemii naftowej, dla elektrotechniki i 
dla ogólnej nauki o budowie maszyn na jeden 
ewentualnie na dwa lata.

Ubiegający się o te typendya winni 
wykazać swe pełne uzdolniente do odnośne • 
go przedmiotu nauki przez przedłożenie ab- 
solutoryum szkoły wyższej i dyplomu doktor­
skiego lub świadectw złożonych egzaminów 
państwowych, dalej swą ewentualną nauko- 
wo-literacką działalność przez przedłożenie 
swych dotychczasowych prac i publikacyi na­
ukowych, wreszcie swą ewentualną działal­
ność nauczycielską.

Podania opatrzone curriculum ritae, tu­
dzież potrzebnymi dokumentami i załączni­
kami i odpowiednio umotywowane, należy 
wnieść do c. k. Ministerstwa robót publi­
cznych w Wiedniu w terminie do dnia 15 
października 1913.

Z c. k. Ministerstwa robót publicznych.
Wiedeń, we wrześniu 1913.

L. 1074. (12986)
K o n k u r s.

Z fundacyi posagowej im. Majty Baron 
rozpisuje się niniejszem konkurs na stypen­
dyum posagowe 160 kor. dla dziewczyny 
wyznania mojżeszowego płatne po zawarciu 
przez nią legalnego małżeństwa.

Ubiegające się o to stypendyum kan­
dydatki, winny przedłożyć dowody, że:

1. przynależne są do lwowskiej Gminy 
wyznaniowej izraelickiej;

2. liczą nie mniej, jak 20 lat i nie 
więcej, jak 35 lat;

3. że są stanu wolnego;
4. że są sierotami, przyczem osierocone 

po ojcu mają pierwszeństwo;
5. że są ubogie i moralnie się pro­

wadzą.
Podania zaopatrzone w powyższe do­

wody należy wnieść do kancelaryi Gminy 
wyznaniowej we Lwowie, ul. Bersteina 1.12, 
najpóźniej do końca listopada 1913.

Przełożeństwo Gminy wyznaniowej 
izraelickiej.

Lwów, dnia 22 września 1913.

L. 1072. (12987)
K o n k u r s .

Z fundacyi im. Szyfry Biny Nathanson 
dla wyposażenia ubogich dziewcząt izraeli- 
ckich, zatwierdzonej reskryptem c. k. reskry­
ptem c. k. Namiestnictwa z 28 grudnia 1904 
L. 179.800, rozpisuje się niniejszem konkurs 
na 2 stypendya posagowe po 1000 koron, 
które w drodze losowania nadano zostaną 
dnia 11 grudnia 1913.

O takie stypendyum posagowe ubiegać 
się mogą dziewczęta wyznania mojżeszowego, 
pochodzące z rodziny bp. Szyfry Biny Na­
thanson, których oboje rodzice, lub też tylko 
jeden rodzic noszą lub nosiły rodowe nazwi­
sko fundatorki „Bursztyn11, a w braku takich 
kandydatek wyposażone być mogą inne ubo­
gie dziewczęta izraelickie.

Bliższe tedy warunki ubiegania się o to 
stypendyum są:

a) pokrewieństwo z bł. p. fundatorką, 
z wykluczeniem atoli dzieci, względnie po­
tomstwa Sza,chne Landaua;

b) ubóstwo;
c) moralność;
d) wiek między 16 a 35 r. życia.
Pierwszeństwo między kandydatkami

ukwalifikowanemi w wymogach b), c), d) 
mają przedewszystkiem sieroty, a pomiędzy 
niemi sieroty tak po ojcu, jakoteż i po 
matce.

Wypłata stypendyum posagowego na­
stąpi po legalnym ślubie kandydatki do jej 
rąk przez kuratoryę fundacyjną w kancelaryi 
Zboru izraelickiego we Lwowie.

Podania udokumentowane dowodami 
wyżej określonymi wniesione być mają do 
protokołu podawczego Przełożeństwa Gminy 
wyznaniowej izraelickiej we Lwowie (ulica 
Bernsteina L. 12) najpóźniej do 15 listopada 
1913.

Kuratorya fundacyi im. Szyfry Biny 
Nathanson.

Lwów7, dnia 15 września 1913.

L 2811/13 (12983)
K o n k u r s.

Przy c. k. Zakładzie kary dla mężczjzn 
we Lwowie są do obsadzenia trzy posady 
dozorców więźni ze systemizowanymi pobo­
rami.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
własnoręcznie pisane, należycie ostemplowa­
ne pod nia w drodze swej przełożonej wła­
dzy do Dyrekcyi c. k. Zakładu kary dla męż­
czyzn we Lwowie najpóźniej do dnia 31-go 
października 1913.

Do podania należy dołączyć:
1. metrykę chrztu,
2. certyfikat lub paszport wojskowy,
3. ostatnie świadectwo szkolne,
4. świadectwo moralności i przynale­

żności,
5. świadectwo zdrowia wystawione przez 

lekarza zakładowego lub fizyka,

6. świadectwo wyzwolin (u rzemieśl­
ników).

W razie braku wymienionych załączni­
ków prośba nie będzie uwzględniona.

Mianowani obowiązani będą do złożenia 
egzaminu z przepisów służbowych najpóźniej 
w przeciągu jednego roku i to pod rygorem 
uwolnienia ze służby. Od powyższego egza­
minu uwolnieni są podoficerowie, mianowani 
na podstawie certyfikatu wojskowego.

C k. Dyrekcya Zakładu kary,
Lwów, dnia 22 września 1913.

Upatiiości.
L. cz. S. 4/13 (12865 3 - 3 )

Edykt konkursowy.
O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku Mi­
kołaja Zajączkowskiego, właściciela sklepu 
korzennego i kupca w Skalacie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego i naczelnika sądu 
p. Władysława BUdiniego. zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p. dr. Jana Czerlunczakie- 
wicza, adwokata w Skałacie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 1 październi­
ka 1913, godzina 10 przed poł., w c. k. są­
dzie powiatowym w Skałacie przedłożyli doku­
menta, poświadczające ich roszczenia, przed­
stawili swoje wnioski względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy oraz przysfą- 
pili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w e. k. sądzie powiatowym w Skałacie, naj­
dalej do dnia 29 października 1913, a na 
audyencyi likwidacyjnej na dzień 3 listopada 
1913, godz. 8 po południu, w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła­
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalne­
go projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w mi ą j m zawiadow^fcmasy, jego zastępcy 
i czło1,*^7v "wyiMsiW ^^rzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie woln; m 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Skałacie lub w pobliżu Skałata, mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich, 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo­
cnika dla doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol dnia 18 września 1913,

L. cz. S. 3/13 (1) (10859 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie ze­
zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku Towarzystwa przemysłowo-handlo­
wego w Łańcucie, stowarzyszenia zarejestro­
wanego z ograniczoną poręką.

Komisarzem konkursowym mianoje się 
c. k. Radcę sądu kraj. i naczelnika sądu 
pow Mieczysława Kozaka w Łańcucie, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p. adw. dr. 
Józefa Borowca w Łańcucie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 4'lipca 1913, 
o godz. 9 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Łańcucie, przedłożyli doku­
menta, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli,

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w c. k. sądzie powiatowym w Łańcucie, 
najdalej do dnia 4 sierpnia 1913, a na audyen­
cyi likwidacyjnej na dzień 8 sierpnia 1913, 
o godz. 9 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­

dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem ćo postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzone.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Łańcucie lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego; w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń,

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 21 czerwca 1913.

Rqzp?ąite obwieszczenia,
L. cz. 0. III. 521/12 (12) (12948)

E d y k t .
Przeciw Maryannie Polakiewicz której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Leżajsku 
przez Izaaka Schlangera, kupca w Mazurach, 
pozew o uznanie własności realności lwh. 
208 gminy Wulka Niedżwiedzka.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 19-go 
września 1913, o godz. 9 rano, w tut. są­
dzie, biuro Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Maryanny Po­
lakiewicz ustanawia się p. adwokata dr, 
Grychowskiego w Leżajsku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać ją  będzie 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Leżajsk, dnia 29 lipca 1913.

L. cz. 0. II. 470/13 (12444)
E d y k t .

Przeciw Leonowi Forsterowi z Zakopa­
nego którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wnfisiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Nowym Targu przez Markusa Stattera 
pozew o 535 koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 11 września 1913.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Kazimierza Nowotnego, 
adwokata w Nowym Targu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, dnia 10 września 1913.

L. Prez 2164 (18/13) (12429)
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie zamianowało przewodni­
czącym Trybunału Sądu przysięgłych przy 
sadzie krajowym w Krakowie na V. zwy­
czajną kadeneyę, rozpoczynającą się duia 
4 listopada 1.913, o godzinie 9 rano, c. k. 
radcę Dworu i kierownika Sądu krajowego 
karnego dr. Antoniego Si awarskiego, zaś 
zastępcami przewodniczą egc c. k. radców 
sądu krajowego wyższego Stanisława Guł- 
kowskiego, dr. Wilhelma Grodyńskifgo i dr. 
Leona Jasiewicza oraz c. k. radców sądu kra­
jowego Czesława Obtułowicza, dr. Stanisława 
Trzaskowskiego, Mieczysława Ajdukiewicza, 
dr. Bronisława Markiewicza, dr, Jana Czer­
nego, dr. Fi anciszka Wajdę i dr. Augustyna 
Olszewskiego.

Kraków, dnia 10 września 1913.

L. cz. C. IV. 476/13 (1) (12659)
E d y k t .

Przeciw niewidom em u z miejsca po­
bytu Wacławowi Bernhardowi wniesiony zo- 
s ał do c. k. sądu powiatowego w Prze­
worsku przez Honoratę z Mirkiewiczów Opa­
dową z Przeworska pozew o własność i in- 
tabulacyę realności lwh. 290 Przeworsk.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 3-go października 
1913, o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Wacława Bern- 
ha da ustanawia się p. Macieja Jarosiewicza, 
adwokata w Przeworsku, kuratorem, który 
zastępywać będzie Wacława Bernharda w rze­
czonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się me zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Przeworsk, dnia 11 września 1913.
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L. oz. C. I. 617/18 (1) (12976)

E d y k t.
Przeciw M ithaow i Jur. zjszyoowi i Ma­

ryi Jurczyszyn z Drozdowie, który- k miejsce 
pobytu jest nieznana, wniesiony został do 
c, k. sądu powiatowego w Gródku Jagielloń­
skim przez Iwana Andrnszczyszyna i Kata­
rzynę Sołowij z Drozd >wic pozew o uznanie 
i wpis prawa własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono an- 
dyeucyę w tymże sądzie na dzień 10-go pa 
ździernika 1918, o godzinie 10 przed połu­
dniem. sal-s Nr. I.

Celem strzeżenia praw tychże nieobe­
cnych ustanawia się p. dr. Józefa Howorkę, 
adwokata w Gródku Jagiellońskim, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie 
ezedstwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gródek Jagielloński, dnia 11 września 1913.

L. cz. C. I. 62413 (1) (12977)
E d y k t.

Przeciw Stefanowi Cybilowi z Lubienia 
wielkiego, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Gródku Jagiellońskim przez Kaśkę 
Chochlo zain. Drymuch pozew o 968 K zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 10-go października 1913, 
o godz. 9 przrd południem, sala 1'r. I.

Celem strzeżenia praw tegoż nieobe­
cnego ustanawia f-ię p. dr. Józefa Howorkę, 
adwokata kraj. w Gródku Jagiellońskim, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Gródek Jagielloński, dnia 23 sierpnia 1913

L. cz. C. I. 590,13 (12969)
E d y k t.

Przeciw Dmytrowi Baran, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Stryju przez 
niel. Kaśkę Lachów i Maryśkę Lachów przez 
opiekuna Wasyla Dmytiów i niel Naścię, 
Stefana i Fedia Łochowów przez matkę opie­
kunkę Matyśkę z Słupeckich łachów  w Li­
si ityczach pozew o zapłatę sumy 771 koi-. 
43 bal.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
24 października 1913, o godz. 8 rano, sala 
rozpraw Nr. 32.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Dmytra Barana ustanawia 
się p, dr. H. Kalitowskiego, adw. w Stryju, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Dmy­
tra  Barana w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stryj, dnia 20 września 1913.

L. cz. C. I. 620/13 (2) (12978;
1 rzeciw Michałowi Gruntowiczowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Jarosła 
win przez Jana ChorośnikiewFza pozew o 
300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26-go 
września 1913, o godz. 10 prztd połudn.

Celem strzeżenia praw wyż wymitnio- 
ustanawia się p. adwokaia dr. Segala w Ja­
rosławiu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie naj jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jarosław, dnia 5 września 1913.

L. ez. Cg. I. 368/13 (1) (12864)
E d y k t.

Przeciw Amalii, Arpadowi, Berci i San­
dorowi Wassasom, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Tarnowie przez Ludwika 
Wdówkę pozew o rozdział współwłasności 
dóbr Wróblowice.

Na podstawie tego pozwu wyznaczoną 
została audyencya nadzień 10 września 1913,
0 godzinie 9 przed południem biuro Nr. 18,

Celem strzeżenia praw tych pozwanych 
ustanawia się p. dr. Karola Fusia^skiego, 
adw. w Tarnowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tych 
pozwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłossą lnb pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 22 sierpnia 1913.

L. cz. C. I. 370 13 (1) (12932)
E d y k t.

Przeciw I  wasi owi Dubas synowi Jurka, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do o. k. sądu powiatowego w 
Złoczowie przez Związek kredytowy w Goło- 
góraeh pozew o 156 kor. zpn.

3S!a podstawie pozwu -wyznaczono roz­
prawę na dzień 31 października 1913, o go^z. 
9 rano.

G dem strzeżenia jego praw ustanaw ia 
się p. dr. Hessla, adwokata w Złoczowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Złoczów, dnia 9 września 1913.

ueiem strzeżenia praw
z miejsca pobytu pozwanych usUnawia się 
Andrija Słobodziena e. Hrynia, zastępcę 
wójta w Czaruełoźcach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się. 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyśmienica, dnia 9 września 1913

L. ez. Cw. 3393 13 (3) (12863)
E d y k t.

Przeciw Janowi Paterakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Tarnowie 
przt-z Zakład kredytowy w Mielcu pozew o 
1500 kor.

Celem sPzeżenia praw Jana Paterakn 
ustanawia się p. adwokata dr. Fusiarskiego 
w Tarnowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Pateraka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 2 września 1913.

L. cz. E. II. 553/13 (3) (12975)
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Cebuli po J>mie 
z Baniźowa, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do sądu powia­
towego w Głogowie prz z Powiatowe Towa­
rzystwo zaliczkowe w Głogowie pozew o 508 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozpraw a na dzień 7 paźdz ernika 1913, 
o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Franciszka Ce­
buli ustanawia się kuratorem p, adw. dr. 
Syruczka w Głogowie.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie, na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. |
Głogów, dnia A8 trześn ia -My o. ’

L. cz. C. VIII. 392/13 (1) (12904)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Tkaczyk z Boźyko- 
ws, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wnieś ony został do c. k. sądu powiatowego 
w Podhajcach przez Iwana Kobyinyka i Ja­
cka Samaryka z Bożykowa pozew o 594 ko 
ron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dy. ncyę do ustnej rozprawy na dzień 15-go 
października 1913, o godz. 9 przed południem, 
sala Nr. 2.

Celem stizeżenia praw Michała Tka­
czyka ustanawia się p. dr. Baczyńskiego, 
adwokata w Podhajcach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt

i nieDezpieczenstwo, aopoki on w sądzie cię 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Podhajce, dnia 16 sierpnia 1918.

K u r a t e l e .
L. cz. P. 53 12 (8) (12510 3 - 3 )

E d y k t.
Michała Frystasza po Fediu uznano 

tus. uchwałą z dnia 5 kwietnia 1912 L. ez. 
P. 53/12 (6) za marnotrawcę.

Kuratorem jego ustanowiono Petra We­
bera po Fediu, rolnika w Lutowiskaeb.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. 1, 
Lutowiska, dnia 5 kwietnia 1913.

L. cz. P. 91/13 (5) (12841)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Piotra Ko- 
tliń-kieg ! w Gorliczynie.

Kurat rem jego ustanowiono F ranci­
szka Wiśniowskiego w GorPczynie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przewoisk, dnia 20 lipca 1913.

DONIESIENIA PRYWATNE.

L. cz. C, I. 290/13 (12900)
E d y k t.

Przeciw Maryi z Rozkrutów Ni.konecz- 
nej prztdfcem w Kcrnalowieaeh, której miej­
sce pobyto jest nieznane, wniesiony został do
c. k, sądu powiatowego w Łące prz z Piotra 
Trybnlskiego przez Leona Czomkiewieza,
c. k. notaryusza w Łące, pozew o 74 dola­
rów czyli 370 koron.

Na po stawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 3 go 
października 1913, o godz. 8 runo.

Celem strzeżenia praw M iryi z Roz­
krutów Nakonecznej ustanawia się p. adw. 
dr. Joach ma Schaffa kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma­
ry ę z Rozkrutów Nakoneczną w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Łaka, dn a 18 września 1913.

YG0DNIK ILLUSTR0WANY
oprócz drukujących się powieści: Wł, St. Reymonta „INSUREKCYA“ i 
W, Sieroszewskiego „BENIOWSKI", nabył wyłączne prawo i w drugiem pół­

roczu 1913 r., rozpocznie druk najnowszej powieści

Henryka Sienkiewicza

„POD DĄBROWSKIM"
Świetny batalista WOJCIECH KOSSAK zilustrował powieść Sienkiewi­

cza w szeregu k a r t o s i t ł w  kolorowych, które stanowić będą

PREMIUM S P EC YA L^ E Dl A W SZYSTKICH PRENUMERATORÓW 
„TYGODNIKA ILLU S TR 0 W A N E G 0 1.

Redakcya „Tygodnika Illustrowar.ego11 nabyła pozostałą niewielką już 
liczbę egzemplarzy znakomitego dzieła prof. SZYMONA ASKENAZEGO

„KSIĄŻE J « F  PONIATOWSKI"
k t ó e  prenumeratorzy „Tygodnika IlSustrowanego11 mogą nabywać po znacznie 
zniżonej cenie 4 kor. za egzem darz bez oprawy i 6 kor. 50 hal. w pięknej 
okładce ozdobionej wyciskami. Koszta przesyłki i opakowania 1 k r. 50 hal.

1913. ROK XV.
ZAPROSZENIE 0 0  PRZEDPŁATY SI A

L. ez. C. III 497/13 (12660)
E (1 y k t.

Przeciw niewiadomej z życia i miejsca 
pobytu Fruśee Jakim, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Starym Samborze przez Wa­
syla Krywu‘8, rolnika w Bliczu, pozew o 
480 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do i stnej rozprawy na dzień 7-go 
października 1913.

Celem strzeżenia praw Fruśki Jakim 
ustanawia się p. Wasyla Muryasza, gospoda­
rza w Biliczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Fru- 
śkę Jakim w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stary Sambor, dnia 26 sierpnia 1913.

L. cz. C. I. 295/13 (2) (12953)
Przeciw Łukianowi i Eustachemu Jure­

czkom synom Martyna, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowe.o w Tyśmienicy przez To­
warzystwo kredytowe „Jedność11 w Tyśmie­
nicy pozew o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 14-go października 1913, 
o godz. 9 przed południem.

NOWOŚCI MUZYCZNE
S S l i e s i e c i s n i k  l i t e ^ a c k o - n u t o w y  

p o ś w i ę c e ń ^  c e l n i e j s z y m  l i t w o r o m  f o r t e p i a t i o -  

w s p ó ł c z e s n y c h  p o l s k i c h  i z a g r a n i c z n y c h  

k o m p o z y t o r ó w .

Na- treść pisma składają się u tw o ry : k l a s y c z n e j  s a l o ­
n o w e j  t a n e c z n e ,  w y j ą t k i  z  o p e r ,  o p e r e t e k ,  oraz 
m u z y k a  d i a  m ł o d z i e ż y  i d z i e c i .

W dziale literack im : liczne wiadomości z życia muzycznego i 
teatralnego.

Prcaninerata wynosi:
Miesięcznie kop. -12, z przesyłką pocztową kop. 5 0 .  — Kwartalnie rb. l -2 5 .  r. przesyłką 
pocztową rb. 1*50. — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7,  —

Zeszyt okazowy GO kop.

Premia dla rocznych abonentów ■ s z y ty ,  wartości rb. 1 kop. Sfi.^lbo PORTRET
CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 1*50 „A. B. C.“ N a jn o w s z ą  s z k o l e  n a  f o r ­
t e p i a n  p r o f .  A . R ó ż y c k ie g o  lub za * r b .  S z k o łę  t e c h n i k i  f o r t e p i a n o w e j

«Eyr. Ig .  f t lS a s s e ra ,  dyr. kursów muzycznych w Petersburgu.
Przesyłka premium SO k o p .

Adres Redakeyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6.
Telefon: 143—15.

Agencya dla G a lic ji w e  L w ow ie. Muro Umilm ST. SOKOŁOWSKIEGO.
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|  u b e z p i e c z e ń  

na ż y c i e .
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Toi. Wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, i
— — — — — — — — — — — — i

1. Ubezpieczenie na wypadek śmierci i dożycia ze stale O 3% 
obniżającą się premią. (Zniżka gwarantowana, a nadto 
w yplata dywidendy). (Tablica XJX.).

2. Ubezpieczenie na wypadek śmierci i dożycia ze stale o 3°/0 
obniżającą się prem ią; nadto opłata prem ii ustaje w  
ostatnich 5-eiu latach przed term inem  dożycia lub  
z chw ilą  wcześniejszej śm ierci, a ubezpieczony 
otrzym uje w  ow ych 5-ciu latach rentę. (Zniżka pre­
mii gwarantowana; a nadto wypłata dywidendy). (Ta­
blica XX.).

3. Ubezpieczenie bez badania lekarskiego (ludowe) do
2000 koron z prawem  do dywidendy. (Tablica V, L.).

Dywidenda za rok 1912 wynosiła 11 prc. premii.
B liższych w yjaśnień udzielają Biura Towarzystwa w  

Krakowie (Basztowa 9), Keprezentacye i Sekcye — w re­
szcie w szystkie Agencye Towarzystwa.

Z dolni p o śred n ic zą cy  m o g ą  b yć p rzyjęci 
na k o rzy stn y ch  w aru n k ach .

s

:
Zmiana lokalu!

KOPERNICKI i Syn
optycy i mechanicy

przenieśli dnia 1 lutego 
1913 swoją pracownię i 
skład, towarów opty­
cznych i  m e c h a n i ­
cznych do nowego sklepu 

przy ulicy

Hetmańskiej 1. 10.
(Obok K awiarni W iedeńskiej).

Izba lekarska wchodnio-galicyjska
poszukuje od 1 października urzę­
dnika m anipulacyjnego. Zajęcie po­
południowe od 5— 8. Bliższa wiado­
mość w lokalu Izby. Lindego 5 ; zgła­
szać się w dnie powszednie od 6*30 
do 7 30. Pierw szeństw o m ają obeznani 
z reg istra tu rą , buchalteryą i umiejący 

pisać na maszynie.

W Y § I E W K I
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor.

60 hal. i 3 kor. 20 hal. 

poleca handel herhaty i kaw y
Edmunda Riedla, Lwów.

Lwów, nl. Akadem icka 3.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zleeenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

Nakładem c. k. Namiestnictwa
w ydany

SZEHATYZH
Król. Galicyi i Lodomeryi 

z Wieikiem Ks. Kratakiem
na rok

<: ' .X _  1 S 1 3
można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej", Lwów, ul. Czarnieckiego
1. 12, po cenie 8 kor., na prowin- 
cyę z przesyłką pocztową (za fra­
chtem  8 kor. 90 hal., dla c. k. 

Urzędów 8 kor. 20 hal. 
Szematyzmu 

za  z a lic z k ą  n ie  w y s y ła  s ię .
Foszukuje się  kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym  stanie.

Z głoszenia pod „MEBLE“.
B iuro ogłoszeń , U l. Jagiellońska  1. 3.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do wszystkich s ta ey j  
kolejowych w Galicyi i Bukowinie

p r z w z  M .  F 1 S C H L E R A

Cena 2 kor., z przesyłką pocztową 2 kor. 10 hal., za
pobraniem 2 kor. 55 hal.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3.

O G Ł O S Z E N I E .
Zarząd konkursowej masy firmy handlowej „Weissbach et Lem- 

pert“ w Stanisławowie Sprzeda najwięcej ofiarującemu towary w 
skbpie tej firmy przy ulicy Szydłowskiego 1. .1, znaeliodzące się a to: 
przedmioty konfekcyi męskiej i dziecinnej, materye na ubrania, urzą­
dzenie sklepowe i t p.

Przedmioty sprzedaży są dokładnie opisane i ocemone w inwen­
tarzu konkursowej masy w aktach c k Sądu obwodowego w Stani­
sławowie 1. S. 6/13 zuaehodzącym się pod poz. 1 do 32, od 69 do 
187, a dalej pod poz 189 — 192— 194 do 220, a cena ocenienia 
tychże wynosi 38.745 koron.

Oglądnąć je możoa każdego dnia po południu do dnia 5 paździer­
nika 1913 włącznie w lokalu sklepowym za zgłoszeniem się u za­
rządcy masy.

Sprzedaż nastąpi najwięcej ofiarującemu w drodze pisemnych 
ofert, w których należy dokładnie podać ofiarowaną cenę.

Przystępujący do li cy tacy i mają złożyć w gotówce wadyum w 
kwocie 5000 koron Oferty wniesione przez osoby, które nie złożyły 
wadyum nie zostaną uwzględnione.

Tak wadya, jak i oferty należy nadsyłać do rąk zarządcy masy 
adwokata dr. Juliusza Oleśnickiego w Stanisławowie, najdalej do dnia 
10 października b. r.

Nabywca ma cenę kupna złożyć najdalej do dnia 20 października 
b. r. pod rygorem relicytacyi a najdalej do 25 października ma na­
byte przedmioty zabrać.

Oferty niższe niź jedna trzecia część ocenienia nie zostaną uwzglę­
dnione.

Stanisławów, dnia 15 września 1913.
Zarząd masy konkursowej.

O łiw iesxexeiife.

nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
C złon k ów

„UNION“ Związek kredytowy i oszczęd. w Gródku Jagiell.
stow. zarejestr. z nieograniczoną poręką

odbędzie sie dnia 28 września 1913 o godz. 10 przed południem w
lokalu kasy. W razie braku kompletu odbędzie się W alne Zgromadzenie, tego 

samego dnia o godzinie 3 po połundiu z tym samym 
Porządkiem  dziennym :

1. Zmiana statutów  stowarzyszenia.
2. Likwidacya teraz i wybór 3 likwidatorów.
3 Wnioski członków.

„UNION" Związek kredytow y i oszczędności w  Gródku.
Gródek Jagielloński, dnia 21 września 1913.

R A D A  N A D Z O R C Z A :
Markus Lang Moses D rettel

Prezes. Sekretarz.

Eleganckie panie ubierają się
gustownie, używajac tylko krojów

R S T “
do nabycia na każdą miarę, 

obecnie w yłącznie w B iurze dzienników

St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.

Portret Adama Mickiiwic; a
rep rod u k cya

z słynnego obrazu PRUSZKOW SKIEGO
w gustownych ram ach i aa szkłem

jest do nabycia po 7 i 8 koron (zależy od ram) 
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Za porto i opakowanie na prow incję dolicza się 1 koronę. 

# * * # # # # # #
Z  drukarni W ł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


